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je aficzme. |sôb zupełnie stanowczy zadość uczynić żądaniom 
Wizji pachy gabinetu londyńskiego. Tymezasem Anglia nie 


szczędzi zabiegów w celu zażegnania burzy. Prze- 
słała ona naglące przedstawienia do Berlina i Wie- 
dnia, zawezwała gabinety paryski, petersburski, 
turyński itokólmski do poparcia tych przedsta- 


Lipsk 29 stycznia. Deputacya z Holsztynu przy- 
byltu wczoraj wieczór i przyjmowaną była z 0-, 
kazażóścią. Wysłała ona dzisiaj 10ciu członków 
do zna, aby wyrazić królowi, jako gorącemu 

jacielowi i opiekunowi ich sprawy, podzię- 
kowanie i prośbę o ciągłe wspieranie nadal. 

Hamburg 28 stycznia wieczór. Na jutro przed 
południem zapowiedziano dwa nadzwyczajne po- 
ciągi kolei żelaznej, któremi uda się do Kiel mar- 
szałek Wrangel z całym jlnym sztabem. 

Hamburg 29 stycznia. Dzisiejsze Hamburger 
Nachr. donoszą: Właścicielom dóbr i chłopom dy- 
stryktu Danski-Wohld zagrożono egzekucją za 
niedostarczenie rozpisanych dostaw na koniec b. m. 
W początkach tego tygodnia wysłano całą jedną 
brygadę do Eckernförde. Okopy pod Rochendorf 
mają być przywrócone i nowemi wzmocnione. 

Hamburg 29 stycznia, Donoszą Z Kopenhagi : 
Artykuł w Dagbladet z dnia 26go nagania mi0 
stra Monrada z powodu powołania do gabinetu 
Quaade (ministra spraw zagranicznych) i Johann- 
sena (ministra szlezwickiego), których dziennik ów 
uważa za należących do szkoły reakcyjnej i przy- 
chylnej myśli zbiorowego państwa. Pragnęli oni 
przedewszystkiem powrotu do państwa zbiorowego, 
i dla dopięcia tego zamiaru ponieśliby wielkie o- 
fiary. — Szoner pancerny „Absalon* odpłynął na 
zachód z dwoma łodziami przewozowemi, a frega- 
ta śrubowa „Heimdal“ odpłynęła ku południowi. — 
Flensburger Ztg donosi: Silne wiatry zachodnie 
uwolniły zatoki i prądy na wschodnich brzegach 
z lodu. Codziennie przybywają łodzie parowe zwoj- 
skiem, które po jednodniowem zatrzymaniu się od- 
chodzi na południe. Podobnież lądem wojsko się 
posuwa. 

Kiel 28 stycznia. Dzisiejsze dzienniki piszą : 
Zgromadzenie stanów holsztyńskich ma być prze: 
dewszystkiem w tym celu zwołane, aby zatwier- 
dzić ustanowienie nowego rządu krajowego. 

Sztutgard 29 stycznia. W odpowiedzi króla 
na adres zgromadzenia ludu są między innemi te 
słowa: Król chętnie zważał na życzenia reprezen- 
tantów konstytucyjnych ladu pod względem Szlez- 
wiku i Holsztynu; tem mniej może się zapuszczać 
z osobami prywatnemi w rozbiór kwęstyi, któ- 
rej ocenienie wymaga dokładnej znajomości sto- 
sunków. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Kraków 30 stycznia. 


Indópendance Belge odebrała z Paryża telegram 
donoszący, iż Francya zawezwana przez Anglię 
do połączenia się z nią w celu niesienia, w razie 
potrzeby, zbrojnej pomocy Danii, odmówiła w spo- 


skiego dnia 27g0 t. m. toczyły się dalej rozprawy 
o Meksyku. Zabrał po raz drugi głos p. Thiers i 
obstawał przy konieczności układania się z Juare- 
zem. Minister stanu odpowiedział i p, Thiersowi i p. 
Berryer, który, jak wiemy, mówił dnia poprzednie- 
go; oświadczył on, że Francya nie może wchodzić 
w układy ani z Juarezem, ani z Almontem, lecz 
jedynie z wybranym przez powszechne głosowa- 
nie. Na to powstał p. Juliusz Favre i odmalował 
obraz trudności, które Arcyksiążę Maksymilian 
napotka w Meksyku, a zakończył swoją gwałto- 
wną mowę porównaniem kampanii meksykańskiej 
do kampani hiszpańskiej za pierwszego cesar- 
stwa. Odpowiedział raz jeszcze p. Rouher i to 
w bardzo gorący sposób, bronił on wyprawy, wy- 
kazywał korzyści ustanowienia w tym kraju mo- 
narchii, odzywał się do interesów handlowych Fran: 
eyi i nareszcie oświadczył, że aczkolwiek rząd 
chciałby wycofać czemprędzej korpus okupacyjny, 
uczyni to wtedy dopiero, gdy powszechne głoso- 
wanie ukończonem będzie. 

Jak widzimy, dyskusya była żwawa i zajmu- 
jąca, jednak niestety nie nie wyjaśniła, i nie do- 
wiedzieliśmy się z niej, kiedy nareszcie rząd fran- 
cuzki będzie mógł wyprowadzić swoje wojska i 
mieć rozwiązane ręce w tej sprawie; kiedy Arcy- 
książe Maksymilian będzie mógł wstąpić na tron 
Montezumy. — Po tej dyskusyi druga poprawka 
opozycyi odrzuconą została większością 201 gło- 
sów przeciw 47. Na drugi dzień Izba miała przy- 
stąpić do pajważniejszej, bo do polskiej kwestyi. 

Pożyczka 300 milionów, którą rząd francuski 
zaciąga w tej chwili, nadzwyczajnie pomyślnie 
idzie. Zamiast trzystu milionów, offerty wynoszą 
już 3 miliardy franków ! 

Nie tylko w Lubelskiem, ale i w Kaliskiem, 
zdaje się ożywiać walka. Breslauer Ztg często te- 
raz odbiera wiadomości o spotkaniach w tem wo- 
jewództwie graniczącem z posiadłościami pruskie- 
mi. Między innemi, donoszą do tego dziennika 
że 22go t. m. zaszła utareczka pod Jelnem. 

Dziennik Powszechny, który zamiast umieszczać 
biuletyny o potyczkach, podaję teraz o nich wia- 
domości w formie, korespondencyj z prowineyj 
umieszcza dzisiaj podobną korespondencyę z Lu- 
blina, opisującą spotkanie pod Starą wsią z od- 


działem Komorowskiego. e Ja 
Nie jednak nowego nie możemy SiĘ Z niej do- 
wiedzieć, gdyż źródła polskie bynajmniej nie ukry- 


czy, i gdy tego potrzeba, weźmy porównanie na 
seryo. Będziemy o niem rozprawiać, jak gdyby się 
ono na dobrej wierze opierać mogło. Niech Pola- 
cy i Neapolitańczycy nam przebaczą! 

Aby powstanie uważać za ruch narodowy, po- 
trzeba (tak powiedział senator), by wszystkie kla- 
sy: w niem się ukazały. Któreż to klasy spółeczeń- 
stwa neapolitańskiego walczą nad brzegami Tor- 
tosy i Ofanto? Dawna armia Franciszka II liczy: 
k 80,000 ludzi, co pozwala przypuszczać najmniej 


Część literacko- artystyczna. 


W NEAPOLU I POLSCE. 


Neapolitańczycy i Polacy! — oto okrzyk opozy- 
cyi wstecznej. Do tych, którzy, chcą jej słuchać, 
powiada ona! Chcecie podtrzymywać: Polaków lecz 000 oficerów. Większa część tychże kępa 
podtrzymujcie także i Neapolitańczyków! Albo pensyonowanych przez rząd nowy, nie wchodzi 
w ten sposób: Krzyczycje przeciw brygantom: na | W skład armii włoskiej. Wieluż ich znajduje się 
południu, lecz ODi zupełnie tak samo "postępują| W bandach ? wielu szlachty? wielu mieszczan Za- 
jak powstańcy na północy. Nareszcie argumenta- | możniejszych a wykształconych ? Ani jednego z 
torowie ostatecznej prawej, porównawazy króle. | Caruso, Cavalcante, Cipriano, wszyscy ci, o któ- 
arstwem moskiewskiem, przy. |rych mówią, wyśli z muła ludowego; Donatelli 
ę Ia etenn a Z Reo ohegnio. genoa enna i pai th 

i i Marmora : je w Nea. | Chiavone, drwal; Niuco-Nanco prosit jarmu ny; wię- 
edług ich zdania, La Murawiew W waemaaie i | ksza gak ich za Burbońskich czasów byli pur 
iadaj -to tylko przez ustępstwo |nikami, Między dawnymi : nierzami, CO - 

Gw Pominje r doli zupełnie, a to tem | wstaniu udział wzięli, najwyższy stopniem był 


jej i obu zapatrywania się |Bierżant Romanoc. Kapitan Caracciolo, który udał 
> aaran oag w EA a La Marmora'wca- się za Borjesem, z pośpiechem go opuścił, nie 


; ; i k|chcąc bezcześcić swej szabli w złodziejskich awan- 
le nie ma tej podstawy. Neapolitańczy” pami j | J I 
i Polacy walczą za narodowość i wiar loe igei praata Tisy, asa, Foe? kj 
x ° Ą . sdb 0 , ? 
porrn. sa iarann pimen A GA wielo czynią jak Pac powstańczych, byli cudzoziemcami, 
peier» BEK EEE przyrównywająć 6 sjo- zera, Kajkowo, aieo iii Kraj, śą 36: 
iavonie'go. Trzeba więc, by Francya Imć" . jem pod SAL 00 7 Toż 
wała w królestwie Obojga Sysylił i wystawiła al- PRS aaa PROCE maluczką ja kraj, 
mię pod dowództwem Crocco. A! mu tylko samych Wa powstaniu, dostarczyła 
Zaiste nie miałbym pretensyi do zbijania podo- : 
bnych dowodzeń, gdyby one, niestety, nie były do- 
syć akredytowane w pewnej części Francji 1 bez- 
karnie podtrzymywane na pierwszych zgromadze- 
niach państwa a bez wywołanfa szmeru i zaprze” 
czeń. Siłą przyciągania ten haniebny paradoks 
stał się komunałem w wielu dziennikach. Protesto- 
wałbym -z pogardą przeciw tej dwoistej obrazie, 
aoai zarazem Polaków i saaye? cyc > 
zy ków. jerwszych do rzezi- : ; 
mieszków a at TARE? pak a edaj na pu-| 1820 r. zrobionem ke CE dowódz: | 
blicznym trakcie. Cóżby powiedziano od Sekwany do | ców armii. Można Dla czegó Ryki każdem 
Renu, gdyby dla określenia Jud'ow, Dumolard'ow, | poruszemu narodowem. ciszka II (a szlachta, dla 
Lacenaire'ow, nazwano ich Francuzami? Nie by-| czego jenerałowie peer cznych) nie A bardzo 
łożby to najokropniejszą obrazą? O weterani prze- zdatnych i bardzo wa e żyta maj jdują się 
starzałej sprawy, zbyt często czynicie podobnie, obecnie, chociażby PO 2 o. że z Nh 
sami tego nie spostrzegając, i w interesie nie da-|w Basilikacie? O! to dla w » zrażać w miej St 
jącego się na ah Oprean rozumowania, obra- | fę hiapiobaa wojnę i nie chcą j swe- 
żacie lekko a okrutnie oba narody! .. onoru. AW” ; 
Lecz bez, gniewu rozpatrzmy dka te rze-| . Idźmy dalej; bośmy dotąd nie jeszcze nie po- 


stwo włoskie z Ces 


polu prawie tak, jak 


andei; i w samy chże Włoszech. Garibaldi do- 
wodzi} legia niet lko z żołnierzy i oficerów, lecz 
także Z uczonych i szlachty złożoną. Wszak w r. 
1848 hr. Ricciardi poma Kalabryę. Bandierowie, 
ci bryganci 7 "= 1844, byli baronami. Powstanie 


Kraków 34 Stycznia — Niedziela. 


Prenumeratę przyj muj a: 

Bióro Administrącyi „Chwili* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 

tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie, 

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę należy- 
tości stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 

Prenumeratę i ogłoszenia na całą Francyg przyjmuje p. M. Weintemberger 
w Paryżu, Faubourg St Denis, 12. 

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „Chwili“. LISTY reklama- 
cyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu: LISTY niefrankowane nie przyjmują się. 

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi mie zwracają się i niszczone będą. 7 


wały klęski tego oddziału. W opowiadaniu urzędo-| kucyi Holsztynu, albowiem sprawa to czy- 
wego dziennika rosyjskiego, jest cały ustęp po- | sto Związkowa. Z tej przyczyny zapewne 
święcony oklepanym już uwagom 0 oddziałach i 
serce przybywających od granicy galicyj-|tylko na cyfrę matrykularną przez Związek 
skiej. 

Dziennik Powszechny głasza także kary wy- 
mierzone na właścicieli domów, w których znale-|kraje monarchii do Związku należące na 
ziono drukarnie tajne, I tak, nałożono karę 1000|cyfrę tę składać się będą. To nie są kosz- 
rs. na Piotra Fryderyka, 300 rs. na Fabiana Kru- 
pe, 400rs. na spółkę Szen i Grauzow, 350 a Ja-|nie więc deputacyi naszej w Radzie pań 
na Leszczyńskiego, 750 rs. na Ludwika Krasiń- 
skiego. 

, Do Gaz. Narodowej 


donoszą, iż obywatel berdy- 
czowski Szafnagel został skazany na lat 6 do rot| mieckiej, przez deputacyę naszą W głosie 
aresztanckich za to, że znaleziono u niego 600 ko- 
szul, jakoby dla powstańców przeznaczonych. 

| Wniosek bar. Tintego w Izbie deputowanych au. | nione, nieobowiązuje bynajmniej posłów 
stryackiej Rady państwa podpisany przez 79 ezłon- 
ków Izby obala rezolucyę w tej Izbie wniesioną |Iaba przyjmie wniosek 'komisyi . lub tako- 
przeciw działaniu Austryi w Szlezwiku, albowiem | wy odrzuci?? Jak sobie w pierwszym przy- 
liczba wnioskodawców jest już większością Izby. padku postąpi rząd: czy pójdzie za przy- 
Rozprawy przeto będą się zapewne głównie trzy- | kładem Prus, czy inną odpowiedniejszą for- 
mać około wysokości żądanego przez rząd kre- 
dytu. Odrzucenie rezolucyi zmieńia cały charakter 
następnej dyskusyi, bo z pola niemieck 
wego przenosi je na pole czysto austryac 
rzecz toczyć się będzie nie o to, czy gabinet ce- 
sarski winien był wyłamać się % pod uchwały 
Bundestagu, jako raczej o to, czy kraje cesarstwa 
nie należące do Związku niemieckiego mają pono- 
sić ciężary przypadać mogące z tytułu związko- 
wego, jakoteż, czy wyprawa obecna jest wojną 
zewnętrzną przeciw obcemu państwu lub też wy- 
prawą przedsiębraną w celu przywiedzenia je- 
dnego członka Związku do dotrzymania przyję- 
tych na siebie zobowiązań. 

Nowych wydarzeń w sprawie księstw nadel- 
biańskich nie ma wcale, prócz doniesień telegra- 
ficznych o posuwaniu się wojsk sprzymierzonych. 
Jenerał Wrangel stanął już zapewne w Kiel, a 
ponieważ lody śpiesznie puszczają, przeto kampa- 
nia nie może być prowadzoną tak jakby to mo- 
gło nastąpić wśród tęgićj zimy. Puszczenie. zaś 
lodów jest dla Danii dogodnem, bo dozwala jej | wot w obec krawca wszyscy byli sobie ró- 
przewozić wojsko morzem i zabezpiecza ją przed 
nieprzyjacielem nieposiadającym floty. Wirtember- 
ski Staatsanzeiger potwierdza w liście z Berlina 
doniesienie dawniejsze o pomocy szwedzkićj; lu- - > : ; ; 
bo jednak twierdzi, że Szwedzi mają bronić Szlez- mitry niemógąc przeszkodzić, W 
wiku, wszelako prawdziwszem zdaje nam się być 
dawniejsze twierdzenie, iż wojsko szwedzkie za- 


kówjna załogach w właściwćj Danii, | g, ; A RPA s 
oo an Da POROŻE a wszystkiem co ich najbliżej obchodzi, co 


kie, gdzie | Galicyę nieobchodzącą. 


gdy wojsko dubskie st 
a 

Nie mówiliśmy dotąd o przedmiocie zaj- 

chwili Radę państwa w Wie- 

dniu, to jest, o żądanym przez 

cie dziesięciomilionowym na koszta egze- 


mującym w tej 


wydzieranie Oczu, 
dowanie niewiast — a SĄ 
gantów, innych b 
szy, powiadam, 
gwałtownym, l 
bronienia zasady, 
cieństwa wyłącznie 


owiem nie znają — przypuściw- 
że to wszystko jest wprawdzie |ziemnego miasta wychodził jaki dekret bezimien- |czyk, ani mieszkaniec Abruzzów, nie uważał Ne- 
ecz dającym się pojąć sposobem |ny a rozkazujący, któryby potrafił zaimponować | apolą za swoją ojeżyznę. Ojczyzną dla niego- by- 
Arta wm wszystkie te |. cd am d a WAW: 

u ynajmniej szczególnie | gdy ostatni król nea olitański przywrócił kopsty- |ne z sobą, nigdy nie stanowiły Ściśle jonej ca- 
« dotykały, wtedy tylko mo- i 4 y, spojonej ca 
w nich widzieć wybuch 
go. Lecz nie tak jest w 
bezstronnie kradnie i 
nawet swych współrod: 
ludzie z północy; między ofiarami liczą daleko |sto milezało! 
więcej eps 6 ROA dowej niżeli żołnie- 
rzy, a najbardziej prześladowanymi są bogacze | włoskiego.“ Jest dużo komitetów burbońskich ; są |Szym listem podpis i s 
bez różnicy stronnictwa, do którego należą. Znam | one tijen , jak wszystkie komitety na świe- |Szony drzwi 2: mola Sd RA dk ero 
Burbonów, który będące raz za |cje; pisują do Rzymu, rozsyłają emisaryuszów, |Je8zcze we Francyi, w obec szanownego zgroma- 
z m emanych rojalistów, wołał że | utuczają ajentów , poją dzienniki czerwone, spi- dzenia, porównywać upadłych naśladowców Kar- 
ie? Fri ae się far skują w cieniu a dA do słońca; psują sea tusza do następców Kościuszki 

rodze o. Jeden z liczby |i trwonią piastty; udało im się zrujnować Fran- : ki EN A 

h, porwanych przed trzema ies e Wi et A E an-| Jesżcze jedno słowo i już rzucam pióro. Gdy 
eion Ema: mi, że ulu- l 
antów był hymn Garibaldego. | zawołanie. Znoszą się pośrednio z brygantami, |musiał kraje odludne, dzikie, las i góry. W dro- 
+7 lg lub czterech dni, |lecz ci ich nie słuchają, a w razie potrzeby de. |dze ea a się po gaikach, Y aaja się po 
; a swych więźniów , nic |nuncyują. Pilone skarżył się, że go okradli. Dając |skałach tłamy ludu, od stóp do głów uzbrojone- 
nie ant „Vulimmo sangue |od czasu do czasu znaki życia, rozlepiają one pla: |g0, towarzyszyły mu ciągle. Dyplomacya, jak mi 

cemy krwi i pieniędzy. | katy po $cianach nieuczęszczanych części miasta |opowiadano, nie zbyt SZCZETZE 


pewnego stronnika 


cami na drodze z 
bioną piosnką bryg: 
Zresztą w ciągu ca: 
przez które trzyma 
wcale o polityce ý 
e denaro“ — powiadali. Ch 

Przytem, bandy puszczają się na wyprawę bez 
ą; każda rusza swoją dro- 
burząc kraj na swoją rękę i ma i 
co Się w sąsiedztwie dzieje. | Papież! W dobrem zaiste towarzystwie umieszcza- widzianych wypal 
yobraża w Paryżu, że reakcya |ją Ojca 

Na zaletę reakcyi nie p 
łotrów miały jakąś dążność, | nii sabaudzkiej . A cóż łatwiejszego, dosyć było 
anci, zaj- | przy pierwszej lepszej uroczystości włoskiej naka- 
kta strategiczne, osądzałyby wąwo- | zać powstrzymanie się; usłachanoby ich bez oba: 
onwoje, przecinałyby 
ie podobnego się nie dzieje 
którą wydzierają, i pieni 
cby nie mogło wytłumaczy 


ło | Precz z Włochami! niech żyją bryganci! niech żyje ły się znajdować, mogło się 
się troszcząc 0 to, 
Może sobie ktoś w 
popycha je i wiedzie. 
jest. Jeźliby te kupy * a 

ią wszędzie pa 


zy, robiłyby zasà 
druty. telegraficzne. 

i gdyby nie zdobycz, 
dze, które kradną, n! 
bezmyślnej wojny, J 


6|w tak ogromnem mieście. Przy każdej sposobno- dzy tysiącami strzelb, 
o- |ści protestowania, lud oddaje się uniesieniom ra- 


aką więcej niż trzy lata pr 
r $ e|dości. Gdzież ta władza ukryta, silniejsza od na- 


e reakcya chciałaby zapewn 
ć dziką odwagę tych i 
tów; lecz mogę zapewnić, że się to jej nigdy nie|ny człowiek, rozbija się po "rez 


wtarzać go nie będziemy. Nie będziemy ró- 
wnież wchodzić w rozbiór dyplomn paž- 
dziernikowego i patentów lutowych. Rzeczy 
znane, oklepane i w tćj chwili mnićj zaj- 
mujące. Dość powiedzieć, że wniosek p. 
Rygera dąży, aby zniweczyć dyplom cesar- 
ski uznający narodowości krajów koron- 
nych, usunąć zaś z patentów lutowych sła- 
by autonomiczny charakter, jaki się w nich 
tu i owdzie błąka, poddać wszystko pod 
władzę i sferę jednój Rady Państwa, a sej- 
my krajowe niepotrżebnemi uczynić. Po przy- 
jęciu wniosku p. Rygera, zniesienie sejmów 
krajowych, to czysta rzecz formy, którą 
poleca oszczędność. 

Czy takie niesłychane powiększenie za- 
kresu Rady Państwa odpowiada żŻyczeniu 
rządu, nie zdaje nam się; sądzimy przeci- 
wnie, że nadejść może chwila, gdzie korona 
w sejmach krajowych przeciwwźgi szukać 
będzie zmuszona przeciw nadużyciom wła- 
dzy w Radzie Państwa. Jeżeli wniosek ten 
postawiony został jako tranzakcya, to jest, 
że kredyt ów dziesięcio- milionowy zawisł 
od tego, czy rząd przystanie na takie zwię- 
kszenie władzy w Radzie Państwa, (a pod- 
pisy 71 członków Izby pod wnioskiem p. 
Rygera nasuwają domysł tranzakcyi), nate- 
dy rząd drogo bardzoby okupił potrzebną 
mu w tój chwili większość. Tem drożćj, że 
wniosek p. Rygera, ma także polityczną do- 
niosłość, czyniąc zbliżenie się rządu z Wę- 
grami niemożebnem. 

Dla tego widząc, na co się zancsi na eu- 
ropejskim horyzoncie politycznym, niedziwi- 
my się wcale oświadczeniu rządu, że we 
wniosku p. Rygera żadnego ńie miał udzia- 
łu. Owszem, gdyby do rozpraw nad nim w 
téj sesyi przyszło, doczekalibyśmy się mo- 
że, iż jak minister Lasser bronił autonomii 
gminy, tak minister Schmerling broniłby mo- 
że narodowości krajów koronnych w mo- 
narchii austryackićj. 


komisya. proponuje udzielenie kredytu, ale 
obrachowaną a na Austryę przypadającą. 
Prostem następstwem tego jest, że tylko 
ta państwa, ale koszta związkowe. Położe- 
stwa, z tego stanowiska jest przez posłów, 
o ile nam wiadomo, ocenione. Oświadcze- 


nie tyczące się: sprawy narodowości nie- 


posła Grocholskiego podezas rozpraw nad 
interpelacyą p. Rechbaućra w labie uczy- 


naszych w obecnym przypadku. Czy zaś 


mie konstytucyjnej obierze drogę — w to 
wszystko wdawać się nie myślimy, bo po- 
wtarzamy, chodzi tu o sprawę Związkową, 


Inaczej rzecz się ma co do wniosku p. 
Rygera. Tego milczeniem pominąć nie mo- 
żemy. P. Ryger jest centralistą tak absola- 
tnym, że nie zna wcale wyrazów: „nato- 
dowość” i „autonomia*.| Dla p Rygera nie 
wystarcza wyznanie, „że pierwej jest Au- 
stryakiem niż Niemcem." Dla p. Rygera 
trzeba być pierwej austryakiem niż czło- 
wiekiem nawet. Człowiekiem u p. Rygera 
jest ten dopiero, któren jest w biórze zare- 
gestrowanym. P. Ryger niezna nie innego 
na świecie prócz „państwa', a państwo u 
niego to bióro i indywidua. Słyszeliśmy 
nieraz w Izbie p. Rygera, i zdawało nam 
się widzieć, iż żałuje, że ludzie nawet wzro- 
stem nie są sobie równi. Chciałby on, aby 
w państwie nietylko w obec prawa, ale na- 


wni. Gdy mówi o ubogich, zawsze jakby 
się gniewał że są. Radby zapewne, aby 
wszyscy mieli pieriądze lub ich nie mieli. 


Odkąd polityka kongresowa Cesarza Fran- 
cuzów nieznalazła u wielkich mocarstw po- 
parcia, Anglia zaś wprost ją odrzuciła, zda- 
wać się mogło, że koalicya była, jak to 
mówią, w powietrzu. Położenie to zmieni- 
ło się dopiero“ w. Europie przez politykę 
Bismarka. Zmieniło się zaś głównie dla te- 
go, że Anglia nie może sprzyjać kierunko- 
wi politycznemu przyjętemu dziś przeż Au- 
stryę i Prusy. Anglia nie może opuścić Da- 
nii nietylko z politycznych, ale nawet z fa- 
milijnych względów. Przypuszczać zaś, że 
dwór duński zostaje w porozumieniu z mo- 
carstwami niemieckiemi, byłoby może za 


swoim państwa, nie mówili ludzie różnemi 
językami, nie mieli różnych religij; obycza- 
jów, spraw, chce przynajmniej, aby o tem 


im najdroższe, stanowiono w jednym języ- 
ku, i to naturalnie w jego języku, i według 
jednego kodeksu, i to naturalnie tego, któ- 
ryby. on układał. 

Czytelnicy znają wniosek p. Rygera z 
wczorajszćj korespondencyi wiedeńskićj. Po- 


eee so" 


wiedzieli. Jeżliby bandy samniekie i lukańskie | udało. i ieni i - | twieraj i i ściskając j 

nikt rsdęży wiśció jakaś i reap o. Starała się bezwątpienia przez chwilę wpro-|twierając ramiona 1 ściskając je, chwyta tylko 
libyśmy to z ich czynów, a nawet z ich zbrodni, 
któreby w takim razie miały cechę szczególną. 
Przypuściwszy nawet, że zatrzymywanie dyliżan- 
ie przechodniów, porywanie i wy- 
okupem bogaczów, zabijanie bydła, 
niszczenie folwarków, ucinanie uszu, 
gwałeenie a potem okrutne mor- 
to codzienne czyny bry- |rzeczywiście narodowem nazwać. Nigdy w tym |nistę i był takim rzeczywiście; kto mówił naród, 


wadzić u nich dyscyplinę i moralność — i Xerxes | próżnię. 

chciał okuć morze — próżna praca! Aby zmienić| Nie ma więc, jak widzimy, kwestyi narodowo- 
złodziei na porządnych ludzi, potrzeba czegoś in-|ści w wojnie brygantów — a nawet w nieukonten- 
nego jak wojny. Nigdzie ta nie czujemy tajemne- |towaniu ludowem — a to dla bardzo prostej przy- 
go rządu, jaki panuje w Polsce i Rzymie, a pa-|czyny, którąśmy już powiedzieli: narodowość „0- 
nował nawet w Neapolu w ostatnich czasach Fran- | bojga Sycylij* nigdy nie istniała. Nawet wyraz 
ciszka II, i który się wszędzie zaprowadza i słu-| „naród* zakazanym był przez dawny rząd; wy- 
chanym bywa, gdzie tylko powstanie może Bię mawiający go poczytywanym był za rewolucyo- 


kraju już od lat trzech mie widziano, aby z pod-|mówił Italia. Nigdy ani Sycylijczyk ani Kalabryj- 


całej ludności. Przypominam sobie, że w dniu, jła jego wiosk ie te prowincye, połączo- 


tucyę z 1848 r., mały kawałek papieru rozszedł |łości, któraby coś wyrażała i miała swą ideę i 


arodowe- | się na wszystkie cztery rogi Neapo ła w jednej | wiarę. Jakimżeę sposobem to uczucie narodowości. 

d brygant | chwili w stu tysiącach egzemplarzy. Na papierku |tak przezornie przez Burbonów tłumione, mo to- 

morduje każdego , chętniej | tym jedno tylko czytałeś słowo: „Spokojność*! |by się z nienącka przebudzić i przeciwko jedni 

łrodaków mniej strasznych jak |t. j. żadnych owacyj, żadnych uniesień! Całe mia-|Ści włoskiej obrócić? "To jest tak abo ż6 
; , 


_ |się rumienię, żem tego z takim uporem dowodził : 
Nie podobnego nie widzę od czasu powstania | moi włoscy czytelnicy szukać s AR gry 


ciszka II, lecz nigdy nigdzie nie rządziły. Po. |zeszłego miesiąca Wiktor Emanuel udawał się do 
szedłszy obecnie z torbami, nie mają wojska na | Neapolu w towarzystwie dyplomatów, przebywać 


podziwiała krajo- 
naprężenia, w jakiem 
enników umysły mia- 
zdarzyć tyle nieprze- 
dków. Jakiś waadejczyk za drze- 
kulka, pomiędzy ogniskami u- 


lub wypisują swe wyrzekania na jakim murze. | brazy. W stanie bowiem 
To znowu w nocy napiszą na piedestalu statuy: | podług zdania niektórych dzi 


śgo. Lecz otóż i wszystko. Nie- organizo: | wem ukryty, Jax 


tak | wali nawet nigdy demonstracyi przeciwko „tyra- cieghyi zabłąkana, mogła rozbić w kawałki całość 
Włoch. 


.. Dzięki Bogu, ministrowie iezni 
próżno się obawiali; słyszeli oni tylko pn Ften 
saa okrzyk od Foggia aż do Neapolu i głośno. 
po swojem przybyciu, wyznaji, że jedność Sarot 
nawet A Opan Jest ugruntowaną, skoroć król 

sposób podróżować przez lasy pomię- 


wy, jak słuchają w Warszawie, Wenecyi, Rzymie. 
Mogliby powiedzieć kobietom : Noście żałobę! Lecz 
gdzież są wdowy brygantów? Nie znam żadnej 


(Mare-Mennier z Jodurnał des Débats), 


miętności, od zabaw i widowisk. Spisek, jak pija- RADCA LE 
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wiele, zwłaszcza po stawieniu ze strony 
Danii żądania sześciotygodniowej zwłoki i 
odrzuceniu takowego. 

Polityką więc swoją, zmienił p. Bismark 
położenie państw w Europie, a zmienił je tak 
dalece, że jak dawniej Francya zdawała się 
być odosobnioną pośród innych mocarstw, 
tak dziś mogłoby to spotkać Niemcy. Mó- 
wimy: Niemcy, albowiem nieprzypuszcza- 
my, aby w danym razie, to jest gdyby nie- 
bezpieczeństwo zagrażało, patryotyzm nie- 
miecki pozwolił na rozdział mniejszych i 
większych państw w Niemczech. Otóż to 
właśnie mieliśmy na myśli, gdyśmy mówili 
onegdaj o niebezpieczeństwie mogącem za- 
grażać polityce p. Bismarka. Niemcy mogły- 
by się znaleść izolowane bez wojny domo- 
wej wewnątrz, lub z wojną domową; a na- 
wet i w pierwszym przypadku zawsze poło- 
żenie takie byłoby bardzo trudnem, pomi- 
mo potęgi Niemiec. 

Jeżeli zaś przedstawia nam się ta ewen- 
tualność, to dla tego, że polityka ministra 
pruskiego jedno tylko może mieć w oczach 
ludu pruskiego usprawiedliwienie, a zdaje 
nam się, że może być niem tylko powię- 
kszenie teorytoryalne Prus. P. Bismark nie 
działa z dnia na dzień; ma swoje widoki 
i chce dojść do zamierzonego rezultatu; ina- 
czejby Śmiałości jego wytłomaczyć niemo- 
żna, a jest ona wielką, gdy na zewnątrz i 
wewnątrz działa wprost przeciw opinii pu- 
blicznej. Tę zaspokoić i ku sobie zwrócić 
może tylko powiększeniem terytoryalnem 
Prus, Wtedy wszystko mu darują i przeba- 
czą w Prusach i zawołają: der grosse Bis- 
mark! Nie chcemy się upierać, że dąży on 
wprost do tego rezultatu, ale mniemamy, że 
bez cofania się niezgodnego całkiem z po- 
stępowaniem detychcząsowem, zgoła bez 
okropnego upadku, innego wyjścia niema 
z tej drogi po której p. Bismark prowadzi 
obecnie Prusy. 

Nie myślimy tu wcale rozbierać, czyim 
kosztem okupionoby takie powiększenie; 
według wszelkiego atoli prawdopodobień- 
stwa staćby się to mogło kosztem tylko in- 
nych krajów niemieckich, Małe księstwa 
jakby instynktem wiedzione grupują się ko- 
ło Bawaryi, Saksonii, a wyprawę na Szle- 
zwik przez Austryą i Prusy rozpoczętą uwa- 
żają za nieprzyjazną. Główne nastręcza się za- 
wsze pytanie jakie jest tu stanowisko Rosyi? 
Czy tak dalece jest ona związaną z Prusami, 
że nawet powyższa ewentualność znalazła- 
by ją neutralną? Czy też zająwszy stanowi- 
sko wyczekujące jak Francya nie poczyta- 
łaby już tego rozpostarcia się Prus, nawet 
na terytoryum niemieckiem, za sprawę „czy- 
sto niemiecką“, do którejby niewolno było 
wdawać się innym europejskim mocarstwom ? 
Francya może właśnie czeka na podobną 
ewentualność, aby dopiero wystąpić w spra- 
wie, do której się dotąd niemięsza. Gdyby 
wówczas Francya, Anglia i Rosya razem po- 
- stawiły ultimatum w nocie jednobrzmiącej— 
jakieżby stąd mogły wyniknąć dla Niemiec 
następstwa ? 

Wszystko to są tylko przypuszczenia i 
kombinacye, na które naprowadza polityka 
p. Bismarka, a oraz i wspomnienie, że on 
to właśnie zawarłszy konwencyę z Ro- 
syą, wywołał pomimowolnie w dyplomacyi 
układy, i sprawę polską jako europejską 
postawił. Wyznać musimy, iż radzibyśmy 
bardzo, aby dziś gdy zawarł traktat z Au- 
stryą, w dalszych następstwach swej poli 
tyki, oddał Polsce powtórną przysługę, wy- 
wołując w Europie kwestyę zmiany karty 


Europejskiej. 


Wspomnieliśmy wczoraj o ważnej pracy 
dokonanej przez ks. Wł. Czartoryskiego 
pod tytułem: „Sprawy polskie. Przedstawienie 
położenia z dołączeniem dokumentów i not dy. 
plomatycznych,” a której treść umieściły te- 
raz dzienniki francuskie. Przedstawienie to 
wręczone zostało senatorom i deputowanym 
Ciała prawodawczego francuskiego. Poda- 
jemy tu dziś w tłomaczeniu z francuskiego, 
pierwszy ustęp tego przedstawienia : 


Pierwsze objawy obecnego ruchu narodowego 
polskiego biorą początek od sławnego zjazdu 
trzech panujących Północy, który miał miejsce 
w Warszawie w październiku 1860 r. w skutek 
wypadków włoskich. W ciągu trzydziestu lat od 
czasa ostatniej walki o niepodległość, Polska, pod- 
władna berłu Carow, pozostawała ciągle nieporu- 
szoną jakkolwiek zawsze jęczącą pod rządem na- 
rzuconym przez Mikołaja, a utrzymanym przez 
Aleksandra IL. 

Jakkolwiek nowy car aktem uroczystym podzię- 
właścicielom litewskim za inicyatywę w 
a podot WA A ag w tej mie- 
À szlachcie moskiewskiej, daleko 
EAE ga areo Pr do podobnej ofiary; lecz w 
tymże czasie oznajmił on mieszkańcom Litwy i Ru- 
si, (w Kamieńcu i Wilnie), że on! 54 Rosyanami 
iż i i h poddanych 
i że on nigdy pie uzna Polaków zaBwyć © rattat 
tej prowincyi, na korzyść których nawe 
wiedeński zawarował reprezentacyą t inslytucye 
narodowe. Jakkolwiek ogłosił amnestyę dla wy- 

nańców Sybiru i tych, co się za granicę schro- 
nili; lecz krok spóźniony sprawiedliwości, m 
wiący o występnych błędach i zatrzymujący zdzier- 


kował jŚciele. 
sprawie zniesieni 


stwa lat trzydziestu, zezwalając bowiem na po-|p 


wrót do ogniska domowego, wcale go  właści- 
cielowi nie zwracał, narzucający przytem poniża- 
jące wyznanie skruchy, raczej zdolnym był rozra- 
nić niż zgoić zakrwawione blizny. 

dwie pamiętne mowy, miane w War- 


cie 
< ip bec marszałkow, senatorów i ducho- 


szawie wo 


wieństwa polskiego, miały już w samym począt- 
ku ściśle oznaczyć charakter panowania: „Spo* 
dziewam się* — powiedział przy tej sposobności 
car Aleksander — źe porządek, przez mego ojca 
zaprowadzony, będzie zachowanym; tak więc pa- 
nowie, a przedewszystkiem żadnych marzeń, ża- 
dnych marzeń! Szezęście Polski zależy od zupeł- 
nego zlania się jej z Moskwą;— co mój ojciec u- 
czynił, dobre jest, i ja to zachowam. Panowanie 
moje będzie dalszym ciągiem jego panowania,“ 
Otóż Polska trwała ciągle bez złudzeń i hała- 
sów, w niegłośnej lecz pełnej zasługi pracy, oko- 
ło wewnętrznych ulepszeń, które od lat wielu 
przedsiębrała i dążyła do nich bez przerwy pomi- 
mo wszelkich zawad, a które, jak się zdawało, 
nie tak prędko miała opuścić dla czynów świe- 
tniejszych lecz bardziej niebezpiecznych. Ale zjazd 
warszawski nadał nowy popęd umysłom. Zdanie 
wówczas powszechne w Europie uważało tę kon- 
ferencyę jako punkt wyjścia nowego Swiętego 
Przymierza, sojusza między państwami Północy 
przeciwko Włochom, przeciwko szlachetnym dąże 
niom Francyi, duchowi postępowemu Zachodu. 
Że trzej monarchowie, którzy trzymali szczątki 


ju na miejsce swych rozpraw, których się tak o- 
bawiano, zdawało się to być naigrawaniem isię z 
wielkiego nieszczęścia, i masy głęboko to uczuły. 

Już podczas obecności monarchów, pokazywały 
się wcale nie dwuznaczne objawy rozdrażnienia 
ludu. Wszystkie nienawiści, wszystkie wspomnie- 
nia dozuanych cierpień, zdawało się, że się znie- 
nacka przebudziły. Agitacya ciągle wzrastała przez 
następne miesiące i zakończyła się nareszcie dnia- 
mi 25 i 27 lutego 1861 r. gdy lud warszawski 
wyszedł na ulicę bez broni, lecz poprzedzony krzy- 
żem i godłem narodowem, narażał się na kule mo- 
skiewskie, śpiewając hymn pierwszego swego a- 
postoła Wojciecha: „Swięty Boże, święty mocny, 
święty nieśmiertelny, zmiłuj się nad nami! Święta 
Maryo, Królowa Polski, módl się za nami!* 

Wówczas w jednej chwili cały naród okazał się 
zupełnie odrodzonym, dojrzałym przez długie a 
niewysłowione cierpienia, przeniknionym najszla: 
chetniejszemi i najbardziej postępowemi pojęciami 
wieku, nie zważając na wiekową niedolę. Wszy: 
stkie wyznania i wszystkie klasy narodu bratersko 
się połączyły w uczuciu wspólnej ojezyzny. Ka 
płani katoliccy, rabini starozakonnych i pastoro- 
wie protestanecy szli obok siebie na czele proce- 
syi, jak wkrótce iść mieli w orszaku pokutniczym 
na Syberyę. c 

Przypuszczenie żydów do wspónictwa we 
wszystkich prawach obywatelskich, ogłoszonem 
zostało uroczyście w pierwszych chwilach przebu- 
dzenia narodu. Całkowicie zachowując swój głę- 
boko religijny charakter, dotykający nawet nieje- 
dną stroną poetycznego mystycyzmu, Polska wszę- 
dzie pokazywała najzupełniej liberalne usposobie- 
nie i hołdowała we wszystkiem zasadom postępu. 

Car Aleksander sam był zmuszony uznać do- 
brą wolę szlachty litewskiej w sprawie włościań: 
skiej. W Królestwie, gdzie sprawa ta była znacznie 
bardziej naprzód posuniętą, Towarzystwo rolnicze, 
zawierające w swem łonie prawie wszystkich wła- 
ścicieli ziemskich kraju, stale i ze skutkiem już od 
lat wielu pracowało nad oświatą i polepszeniem 
bytu ludu wiejskiego. Zaiste, usiłowania jego nie- 
raz się rozbijały o wolę rządu moskiewskiego i 
tam to, obok zjazdu warszawskiego, leżała jedna 
z głównych i bezpośrednich przyczyn oburzenia lu- 
da przeciwko rządowi, nieukrywającemu wcale 
chęci utrzymania rozdwojenia między stanami i 
zasiewania wewnętrznych niesnasek. Przejmując się 
natchnieniem wielkości chwili i poczuciem swego 
obowiązku, a bez względu na wyraźny „zakaz rzą- 
du moskiewskiego, Towarzystwo rolnicze uznało 
ważność uczynienia włościan właścicielami ziemi, 
którą /dzierżawili, i wezwało współobywateli do 
poniesienia największych ofiar dla dopięcia tak po- 
żądanego celu (20 lutego 1861 r.). 

Otóż około tego Towarzystwa rolniczego — je- 
dynej żresztą instytncyi narodowej i poniekąd 
przedstawicielki, jaką kraj posiadał — cisnął się 
instynktowo lud po krwawych dniach 25i 27 lu 
tego i ztego to zlewku uniesienia ludowego kie- 
rowauego duchem mądrości i liberalizmu Towarzy- 
stwa rolniczego, powstał (28 lutego) pierwszy akt 
obecnego ruchu narodowego polskiego; adres do 
Cara Aleksandra II. Ten adres okazywał na cze- 
le imiona arcybiskupa, głównego rabina, prezesa 
konsystorza ewangielickiego i wszystkich znakomi 
tości krajowych. Rozszerzony w Królestwie , pokrył 
się wkrótce tysiącami podpisów ludzi wszelkiego 
stanu i wyznania. 

Adres warszawski nie stawiał żadnego progra- 
matu, nie odwoływał się do żadnego ustanowione- 
go prawa. Na jakież bowiem w rzeczywistości pra- 
wa mogła się Polska powoływać przemawiając do 
Cara moskiewskiego? Ona dobrze wiedziała, że 
Car nigdyby nie uznał praw z jej narodowości i hi- 
storyi wypływających a jedynie w jej pojęciu pra- 
wdę i słuszność za sobą mających oraz nieprze- 
dawnionych. Prawa pisanego, które dla niej, acz 
bez niej, traktat wiedeński postanowił, uznawać nie 
mogła, nie zadając fałszu samej sobie i nie przy- 
czyniając się do haniebnego dzieła rozbioru. Adres 
nie odwoływał się ani do słuszności Polski ani do 
legalności Europy; ograniczał się na stwierdzeniu 
faktów stanu, którego znieść nie mogła żadna 
spółeczność ucywilizowana i chrześciańska. Wypo- 
wiadał on ten fakt niezaprzeczony, że „naród, któ 
ry w ciągu wieków rządził się instytucyami libe 
ralnemi, znosi więcej niż od lat sześćdziesięciu 
najokropniejszy ucisk i będąc pozbawionym wszel 
kiego legalnego organu do złożenia przed tronem 
swych cierpień i życzeń, zmuszonym został dawać 
poznać swój głos krzykiem męczenników, codzien- 
nie na ofiarę składanych. Kraj niegdyś pod wzglę- 
dem oświaty na równi z zachodnimi sąsiady sto- 
jący, nie potrafi się rozwijać duchowo ani mate- 
ryalnie, dopóki kościół jego, prawodawstwo, wy- 
chowanie publiczne i cały jego ustrój spółeczny 
nie będą naznaczone piętnem narodowego ducha 
i bistorycznej tradycyi.* Nareszcie adres. kończy 
temi słowy, które doświadczenie trzech lat osta- 
tnich tak boleśnie potwierdziło: „Wszelka ufność 
rządzonych do rządzących ustała; środki represyj- 
ne, nie zważając na stopień gwałtowności i dłu- 
gość trwania, wznowić jej nie potrafią" | 
, Zakłócony w swym spokoju przez tak imponu- 
jącą manifestacyę, żądny zachowania faworów 0- 


ó- | pinii liberalnej Europy, zdobytych mądrem sku- 


pieniem się w sobie po wojnie krymskiej, gabinet 
etersburski uczynił dwa znaczące kroki. Zawsze 
uważając (8go marca) adres warszawski za „po 
danie kilku jednostek; które za żadne i nie byłe 
poczytać musi“, car Aleksander objawił jednak- 
że postanowienie reform Polakom: było to samo 
przez się „uznaniem, że nie wszystko, co ojciec je- 


go uczynił, było dobre. 


rozezłonkowanej Polski, wybrali stolicę tego kra- 


W tymże czasie wice-kanclerz carstwa zawiada- 
miał okólnikie.n mocarstwa zagraniczne (20 marca) 
że Cesarz Jmć miał chęć zaprowadzenia w Polsce 
nowych instytucyj — było to samo przez się uzna- 
niem prawa Europy do zajmowania się stanem 
tego kraju: kancelarya carska nie uczyniłaby po- 
dobnego kroku, gdyby chodziło o wprowadzenie 
zmian w administracyi Moskwy, Kazania lab innej 
moskiewskiej prowincyi. Można powiedzieć, że na 
samym początku tym okólnikiem sam książę Gor- 
czakow uznał charakter europejski sprawy pol- 
skiej, — jeźliby tego charakteru mogła być kiedy 
pozbawioną sprawa, którą już pełnomocnik Fran- 
cyi na kongresie wiedeńskim nazywał pierwszą,“ 
największą i najbardziej europejską." *) 


KORESPONDEŃCYA CHWILI. 


Wiedeń 29 stycznia. 


L. W Izbie poselskiej obradowano dziś dalej 
nad rozpoczętą wczoraj sprawą 10-milionowym 
kredytem. Widoki występującej tym razem opo- 
zycyi względem utrzymania swego widzenia rze- 
czy i postawionych wniosków, nie stały się pew- 
niejszemi nawet po świetnych mowach jej mow- 
ców; przeciwnie już okoliczność, że wniosek ba 
rona Tinti, mający na celu przejście do porządkn 
dziennego co do wniesionej przez wydział rezo 
lucyi, podpisało 75 członków Izby, zapowiada 
z niejaką pewnością przynajmniej częściowe zwy- 
cięztwo ministerstwa. Między podpisanymi na wnio- 
sku barona Tinti znajdują się nazwiska stronni. 
ków quand même ministeryalnych, a prócz nich 
Rusinów i Siedmiogrodzian. Z posłów polskich 
żaden nie podpisał. 

Według wiadomości % wiarogodnego żródła, po- 
głoski o ustąpieniu lorda Russella są nieco przed- 
wczesne, jednak nie zupełnie bezzasadne; minister 
angielski znajduje się W przykrem położeniu z po- 
wodu kwestyi duńskiej. Francya odmówiła popie- 
rania zwłoki, o którą prosiła Dania, na czas je- 
szcze dalszy. Wniosek lorda Russella względem 
wysłania not do Austryi 1 Prus na wzór tych, które 
do ks. Gorczakowa wystósowano, gabinet tuileryj- 
ski także odrzucił z dołączeniem uwagi, że tylko 
kongres stosownie rozwiązać może sprawę. Odoso- 
bnione angielskie noty, z pogróżkami w Niem- 
czech nie robią wrażenia, ale bardzo kompromi- 
tują tylko w obec publiczności angielskiej małego 
Jowisza, który en imitanion chciałby ciskać gro- 
my, a tymezasem stać go tylko na słabe błyska- 
wice. Z tego powodu jest on w obecnej chwili 
w najprzykrzejszych kłopotach. Cóż teraz pocznie? 
Czy ma poprzestać na czczych gołosłownych po- 
gróżkach i obojętoie oczekiwać krytyki parlamen- 
tarnej, albo czy ma się odważyć na zbrojną de- 
monstracyą na morzu niemieckim i zastawić się 
gotowem fait accompli, któreby parlament uznał 
przynajmniej ze względów na zewnętrzne decorum? 
Oto Scylla i Charybdis, pomiędzy któremi lord 
Russell chwiejnie się kołysze. Pierwsze mogłoby 
go pozbawić teki, do ktorej tak bardzo się przy- 
wiązał; drugie niebezpiecznem jest ze względu na 
neutralność, którą dotąd zachowuje Cesarz Napo- 
leon. Lord Russell dotąd nie wie, coby w razie 
jego czynnego wdania się na rzecz Danii zrobił 
Cesarz francuski, czy stanąwszy po stronie Anglii 
nie zająłby lewego Drezeg nadreńskiego, lub czy 
połączyłby się z Niemcami. Gabinet tuileryjski 
nie zaniedbuje, jak powiadają, niczego, aby go 
tym sposobem znaglić do odwrotu. Z nowym mi- 
nistrem spraw zewnętrznych łatwiej dałoby się 
ułożyć względem kongresu, którego Cesarz Napo 
leon dotąd jeszcze nie zaniechał. 

W biórze redakcyi dziennika Presse odbyła się 
dziś urzędowa rewizya; szukano rękopismu. Jak 
słychać miała do tego dać powód zagraniczna de- 
pesza, umieszczoną w wezorajszym numerze tego 
dziennika. 


Warszawa 28 stycznia. 


Ogół naszej publiczności, podobien w tem do 
ogółu polityków wszystkich krajów, nie widzi roz- 
woju naszej sprawy, jeżeli każda poczta nie przy- 
nosi doniesień o wielkich bitwach, jeżeli w każ- 
dym numerze gazety nie wyczyta wiadomości o 
jakich ważnych przemianach politycznych, lub nie 
znajdzie przynajmniej jakich stanowczych decy- 
zyj. Ale dzieje współczesne nie toczą się tak szyb 
ko jak na deskach teatralnych, ani rozwiązanie 
losów narodu nie następuje tak prędko jak węzeł 
intrygi eboćby dziesięciotomowego. romansu. , Są 
skutki, są wpływy, które uchodzą oka powierz- 
chownych spostrzegączy, a które jednak mają do- 
niosłość dziejową. Nie można np. zaprzeczyć, że 
w ciągu roku walki z Moskalami oddziały nasze 
częściej daleko otrzymywały porażki niź zwy- 
cięztwa, a jednak szereg tych walk złożył się na je- 
dno wielkie zwycięztwo, i z początkiem drugiego ro- 
ku liczna i dobrze uzbrojona armia tak nazwane- 
go „kolosu północy“ stoi naprzeciw powstaniu li- 
czniej i szerzej uorganizowanemu niż rok temn: 
naród bezbronny nie mógł być pokonanym przez 
wszystkie środki siły materyalnej nieprzebierają- 
cej bynajmniej w wyborze środków. Tęż samą u- 
wagę można ząstosować do akeyi dyplomatycznej. 
Bezpośredni cel interwencyi nie został dopięty, na. 
wet dyplomacya zachodnia otrzymała porażkę; a 
jednak któż głębiej rzecz rozważający powie, że 
skutków żadnych nie osiągnięto? Dość spojrzeć 
na położenie polityczne Europy. Dziś nie nad na. 
mi tylko ciężkie zawisły chmury, pokrywają one 
cały horyzont: sojusze dawne zerwane, potworzy- 
ły się nowe grupy, a ukrywane rany wyszły na 
jaw, objawiły całą konieczność zmiany położenia. 
Przywrócenie Polski, główny i Jedyny cel nasze- 
go powstania, nie mogło się dokonać lokalną woj- 
ną i cząstkowym układem; łączy się ono z wszy- 
stkiemi kwestyami europejskiemi, porusza wszy- 
stkie interesa i coraz też jaśniej grupują się te 
iuterega, coraz widoczniej Się pokazuje, że bez 
stanowczego rozstrzygnięcia kwestyi polskiej, ża: 
dna inna z tych wielkich kwestyj poruszających 
Europę rozwiązaną być nie może. 

*) „Ze wszystkich spraw, które mają być na zjeż- 
dzie roztrzągane, uważałby on Sprawę Polski zana): 
pierwszą, najważniejszą, najbardziej europejską, nie 
dającą się z żadną inną porównać, jeżliby mógł 
mieć nadzieję o tyle, ile tego pragnie, że naród tak 
godny zajęcia się innych przez Swą starożytność, mę- 
stwo, usługi oddane niegdyś Europie i przez nieszczę- 
ście swoje będzie mógł odzyskać swą dawną zupełną 
niepodległość.* (Nota ks. Talleyranda, 16g0 grudnia 


1814 1.) 


, Po pierwszych poruszeniach wywołanych hero- 
izmem polskiego powstania, nastał stan wyczeki- 
wania, tymczasowości, ale wcale nie zapomnienia 
lub opuszczenia, bo opuszczenia tam być nie mo- 
że, gdzie wiążą się ściśle wszystkie interesa. 
„Każda wojna w Europie jest dziś wojną domo: 
wą”, to też i każda sprawa jest domową, a spra- 
wa nasza nie należy bezwątpienia do malutkich. 
Ci eo się spodziewali załatwić swoje interesa bez 
dotknięcia się naszej kwestyi, sami się oszukali i 
można przypuszczać, że czas sprowadzi nam je- 
szcze i takich sprzymierzeńców, którzy dotąd o 
Polskę wcale się nie troszczyli. Kwestya szlezwie- 
ko-holsztyńska budzi też tu ogólne zajęcie, instynkt 
jeżeli nie rozumowanie okazuje, jak bliskim jest 
jej stosunek do naszej sprawy. ż 
I na Wschodzie odbija się wpływ naszego po- 
wstania. Wprawdzie rady powiatowe i gubernialne 
nadane stanom moskiewskim bardzo małą są rze- 
czą same w sobie, ale względnie bardzo znaczą- 
cym symptomatem. Rząd moskiewski czuje, że 
musi płacić za wszystkie adresa sentymentalne, 
za wszystkie barbarzyństwa, które spelni na Pol- 
sce burzony przeciw niej lud moskiewski. Według 
nas, jestto bardzo licha zapłata; nie chcemy prze- 
sądzać, jak ją przyjmą, jak ocenią i jaki z niej 
użytek zrobią Moskale. Tu tylko zajmujemy się 
samym symptomatem, a symptomat jest równie 
ważny jak ogłoszenie usamowolnienia włościan 
po kampanii krymskiej, którego początek także 
szlachta polska dała. Nie powiem, że obdarzamy 
Moskali wolnością, bo wolność się zdobywa a nie 
bierze w podarku, ale stwarzamy im sytuacyę, 
a mimowolnie przychodzi mi tu na myśl wiersz 


rękę, która im zdejmuje obrożę. 

U nas dzień w dzień taka sama kolej gwałtów, 
uwięzień, rewizyj, balów, adresów. D. 25 b. m. 
wysłano znowu transport dwustu przeszło jeńców 
w głąb Rosyi. Witkowski agituje u rzemieślników 
i kupców, aby ich skłonić do bała i wymusić pod- 
pisy na adres. Zona jego objeżdża zamożniejsze 
domy i sprasza kobiety na tę nieeną stypę. Trep- 
hoff urządza swoje bióra, wybierając z pomiędzy 
urzędników ludzi znanych z zepsucia 1 przedajno- 
ści, a naznacza im ogromne stosunkowo płace, bo 
ci co w komisyi spraw wewnętrznych brali po 
4000 złp., otrzymują u niego po 2000 rubli srebr. 
Płacić ma z czego, bo. kontrybucye i kary poli- 
cyjne płyną nieprzerwanie. Język moskiewski i 
urzędnicy moskiewscy i ukazy moskiewskie zwol- 
na rugują wszędzie polskie żywioły; a jak się to 
bezwzględnie dzieje, niech służy następujący przy- 
kład: Będzie temu ze dwa miesiące, jak oberpo- 
liemajster nakazał, aby każdy kupiec sprzedający 
cośkolwiek na prowiacyę, podawał spis przeda- 
nych przedmiotów do jego bióra bo dopiero za o- 
trzymanem od niego pozwoleniem kupujący ma 
prawo przedmioty te przewieźć przez rogatkę; 
było to w najwyższym stopniu uciążliwe, ale mu- 
sieli poddać «się kupcy niedorzecznej formie. 
W tych dniach Friedrichs nowy oberpoliemajster 
wydał rozkaz, aby mu takie spisy podawać w mo- 
skiewskim języku, a inaczej pisanych nie przyj- 
mie. Nikt z tutejszych kupców po moskiewsku 
nie umie wyjąwszy kilku osiadłych tu z Moskwy, 
ale to mie obchodzi tego stróża porządku i publi- 
cznej spokojności, a ma prawdę nieporządku, 
zdzierstw i gwałtów. 

Z prowineyi donoszą tu o następującym fakcie: 
Oberpolicmajster miasta Kutna, baron Saken, pro- 
wadząc śledztwo przekonał się, że August Behm, 
szpieg powieszony przez powstańców we wai 
Lwówku, gminie Topolno, prowadzony był przez 
wieś Kamień. Że zatem mieszkańcy tej wsii wójt 
gminy nie przyaresztowali powstańców, przeto na- 
czelnik wojenny Wittgenstein, mając tę okoliczność 
przedstawioną, nakazał wójta gminy, a ząrazem 
i właściciela tejże wsi Adama Rzątkowskiego are- 
sztować, sprzęty domowe jego drzwi i okna po- 
gruchotać i spalić, piece zrujnować i dom spu- 
stoszyć a inwentarze żywe i martwe zabrać. Bar. 
Saken, zjechawszy na grunt, wykonał ten wyrok 
barbarzyński w dniu 26 stycznia, o czem władze 
urzędowe raporta złożyły. Takiemi to środkami 
wojują z nami potężne wojska moskiewskie! 

Wczoraj aresztowano dwóch Szymanowskich, 
ojca i syna Wacława, znanego pisarza dramaty- 
cznego. 


Berlin 28 stycznia. 


V` Zamknięcie sejmu, lubo od dawna przewi- 
dywane, nastąpiło tą razą tak nagle, że do osta- 
tniej chwili nawet w sferach rządowych nie o tem 
postanowieniu rządu nie wiedziano. Obie izby miały 
w tym dniu publiczne posiedzenia. Izba poselska 
obradowała nad nowellą do prawa o służbie woj. 
skowej, izba panów nad nowellą do prawa dru- 
kowego. W ciągu obrad udzielona im była urzę- 
dowa wiadomość, że sejm popołudniu tegoż dnia 
będzie zamknięty. Izba poselska obradowała dalej 
i odrzuciła nowellę o służbie wojskowej; izba pa- 
nów przerwała obrady nad nowellą do prawa dru- 
kowego jako niepodobne do ukończenia, pociesza 
jąc się tem, że przygotowała przynajmniej dla 
rządu szacowny materyał do przyszłego oktrojo- 
wania. : j 

Zaszedł na tych posiedzeniach obu izb sejmo- 
wych inny wypadek, który wybornie charaktery- 
zuje konstytucyonalizm pruski 1 obecny stosunek 
izb do siebie. Izba panów odrzuciła przed parą 
dniami budżet uchwalony przez izbę poselską, a 
przyjęła budżet projektowany przez rząd, Była to 
uchwała gwałcąca konstytucyą 1 nadwerężająca 
prawa izby poselskiej. Wedle artykułu 62 ustawy 
konstytucyjnej izba tylko poselska ma prawo czy- 
nić modyfikacye w projektowanym przez rząd bud- 
żecie. Izbie panów służy tylko prawo, przyjąć lub 
odrzucić ryczałtem budżet uchwalony przez izbę 
poselską; projekt rządowy nie wchodzi bynajmniej 
w zakres jej obrad i nie bywa też wcale do niej 
wnoszony. W zeszłym roku prezes izby. poselskiej 
dołączył go do uchwalonego budżetu izby; w tym 
roku tego nie zrobił, i izba panów otrzymała 80 
dopiero w skutku zaniesionej prośby do minister- 
stwa. Postarała się zaś tylko dla tego o niego, aby 
mieć jakiś pozór prawa do dowolnego uchwalenia 
jednego lub drugiego budżetu. Jestto koncept hr. 
Arnima - Bojtzenburga, obecnego przywódzey fen- 
dalnych wsteczników w izbie panów, którzy usi- 
łują przywłaszczyć sobie takie samo prawo bud. 
żetowe jakie służy izbie poselskiej. Jestto śmieszne 
żądanie, zważywszy, że izba panów powstaje głó- 
wnie przez nominacyą królewską. Mimo znacznej 
mniejszości opozycyjnej, składającej się z ludzi 
rozumniejszych, wniosek hr. Arnima, aby odrzucić 
projekt izby poselskiej a przyjąć pierwotny pro- 
jekt rządowy, utrzymał się tak samo jak w ze- 
szłym roku. 


Mickiewicza „do przyjaciół Moskali* eo kąsają 


Otóż uchwałę tę przesłaną izbie poselskiej pre- 
zes tejże przekazał za Si kokójm izby jej 
syi budżetowej do natychmiastowego w ciągu seryi 
sprawozdania, czemu w jednej godzinie stało się 
zadość. Komisya orzekła: że uchwała izby panów 
gwałci konstytueyą, że nadweręża prawa izby 
poselskiej, że w skutku odrzucenia budżetu zmo- 
dyfikowanego przez nią, odjętą została rządowi 
możność rozrządzania dochodami państwa, że bez 
przyzwolenia sejmu rządowi nie wolno zaciągać 
pożyczek na rachunek państwa pod jakimbądź 
tytułem, że z tych pady uchwała izby panów 
jest żadną i niebyłą. Izba poselska, przyjąwszy 
ogromną większością tak wystósowaną rezolucyą, 
dowiodła, że jej nie brakło, jak w całym ciągu 
sesyi, tak i w tym razie, ną odwadze cywilnej 
w obronie jasnego jak światło dzienne prawa kon- 
stytucyjnego, iże nie na nią, lecz na izbę panów 
spada wina przedłużającego się bezbudżetowego 
stanu państwa. Zawiadomiona o tej rezolucyi izba 
panów uchwaliła z swej strony na posiedzeniu te- 
goż dnia jeszcze przed rozejściem się: że uchwała 
izby panów jest żadna i niebyła. 

Czy to nie osobliwy wypadek? Gdzież tedy jest 
prawo? gdzie konstytucya? Osobliwszem zaś nad 
to wszystko jest to, że w mowie tronowej zamyka- 
Jącej sejm znajduje się ustęp uznający z wyrazem 
zadowolenia postępowanie izby panów w kwestyi 
budżetu. Mowa ta w ogóle pozbawiona jest cha- 
rakteru konstytucyjnego. Lecz jak to zwykle bywa 
w podobnych przesileniach politycznych, żądza, że 
nie powiem, zuchwałość osłaniacia się płaszczem 
legalności, sprawiedliwości i prawdy, rośnie w mia- 


rę gwałcenia istniejącego prawa. Winowajcami są 


ci, którzy płaszcz ten zrywają z ramion i każden 
gwałt w całej nagości przedstawiają. Mowa tro- 
nowa mieści w sobie także jeden ustęp o: powsta- 
niu polskiem, ustęp spowodowany wypuszczeniem 
na wolność kilku posłów polskich. P. Bismark, 
który traktuje izbę poselską jak zgromadzenie re- 
wolucyonistów i konspiratorów pracujących nad 


wywróceniem tronu i wydaniem państwa praskie-: 


g0 w ręce demokracyi chociażby i z pomocą za- 
granicy, p. Bismark tak czułym jest na honor i 
godność tejże izby, że nie mógłby znieść aby 
w niej zajęli miejsca ludzie oskarżeni o zbrodnię 
stanu, i aby izba podała się przez to w podejrze- 
nie, że bierze stronę powstania polskiego, którego 
dążności skierowane są przeciw wewnętrznemu i 
zewnętrzuemu bezpieczeństwa państwa! To więc 
także był powód do zamknięcia sejmu. Gdyby od 
p. Bismarka zależało, ei polsey zbrodzie stanu 
zamiast zasiadać w sejmie, podyndaliby jutro wy. 
rokiem murawiewskiej procedury na szubienicy 
Lecz co tu najwięcej zastanawia, to że powyższe 
orzeczenie znalazło miejsce w mowie tronowej | 
Korona głosem swym przesądza niezapadły dotąd 
wyrok trybunału! Czyż to ma być także jej kon- 
stytucyjną prerogatywą? Zobaczymy, w jakiej mie- 
rze trybunał polityczny w obee takowego wpływu 
zachowa swoją niepodległość sądową. 
Wewnętrzne położenie polityczne Prus niezmier- 
nie się czynnościami ubiegłej sesyi sejmowej roz- 
jaśniło. Znikły szezegółowe odcienia stronnictw. 
Pozostały dwa: przyjaciół i nieprzyjaciół konsty- 
tucyi, stronnictwo wolności i stronnietwo absolu- 
tyzmu. Walka stała się wyraźniejszą, zrozumialszą. 
Łatwoby było wskazać najbliższy jej przebieg, 0- 
err aA kp m p aatępujących po sobie nieuniknio- 
w z jednej, niezłama i 
oporem z drugiej Hotay ji m Aria 


Tymczasem wypadki zewnętrzne mogą prędko. 


zmienić ten stan rzeczy. Spór z Danią może być 
już tylko, jak się zdaje, mieczem rozstrzygnięty. 
Mówię jak się zdaje, bo trudno sobie wytłumaczyć 
ściągnięcie tak wielkich wojennych sił do księstw 
nadelbiańskich, gdyby tylko chodziło o protokół 
londyński. Z drugiej strony uderza, że następca 
tronu pruskiego, mąż księżniczki angielskiej, szwa- 
gier następcy tronu angielskiego ożenionego z księ- 
żniezką duńską, ma się udać do armii, aby wal- 
czyć przeciwko nowemu swemu familiantowi. Nie- 
podobna, aby te dynastyczne związki były. bez 
wpływu na wypadki. Ostatnie cele są jeszcze za- 
kryte. Lecz właśnie ta ciemność może sprowadzić 
wojnę. 


Wiedeń 29 stycznia. Dzienniki wiedeńskie 


zapełniły swe przedziałki obszernemi sprawozda- 
niami z czwartkowego posiedzenia, ną którem po- 
raz pierwszy Izba poselska w pełni obradowała 
nad owemi 10 milionami, których rząd zażądał 
na egzekucyą w Holsztynie i okupacyą Szlezwiku. 
Ciekawość między publicznością wiedeńską była 
niezwykła; tłumy czekały przed zabudowaniem 
Rady państwa. Sprawozdawca dziennika Morgenpost 
porównywa natłok przed gmachem i w samym 
gmachu parlamentarnym do natłoku przed tea. 
trami wiedeńskiemi, kiedy nastąpić  ma' wielkie 
jakieś przedstawienie. ' Liczne grupy, pisze ten 
sprawozdawca, przed drzwiami, grupy po kory- 
tarzach, scisk w miejscu dla widzów przeznaczo- 
nem, gromady, które nie dostawszy miejsca, 
A kwitkiem odchodziły, inne znów, które chciały 
się zapisać na „najbliższe przedstawienie“ oto 0- 
braz najlepiej malujący ciekawość publiczności. 
Nigdy jeszcze nie były tak przepełnione i nabite 
ludźmi trybuny Izby, nigdy Jeszcze nie gniotło się 
tyle osób, jedna na ie lożach dla dypło- 
matów, ministrów i R) Arzy przeznaczonych, 
i nigdy jeszcze nie okazały Się tak- niedostate- 
cznemi dwie przegrody w 8amej sali posiedzeń 
dla członków Izby wyższej i sejmów krajowych 
odgraniezone- Prezes Izby wyższej spóźniwszy się 
nieco nie znalazł miejsca i dopiero później mu 
zaimprowizowano. Niepokój pełen -oczekiwania 
panował w kołach słuchaczy, a katar epidemieznie 
grasujący dziś w Wiedniu i połączony z nim ka- 
szel, chrząkanie i kichanie mieszały się z odgło- 
sem rozmów i odzywały się tak silnie, że można 
było mniemać, że oczekiwany główny parlamen- 
tarny atak już się odbył, a każdy stara się u- 
wolnić płuca od dymu prochowego. Tylko w loży 
dworskiej nikogo nie było. 

Między posłami nie było widać usposobienia 
szezególniej pobudzonego; za to na ławie mini- 
steryalaej, na której w komplecie zasiedli człon- 
kowie gabinetu, spostrzedz było można pewne ‘o+ 
czekiwanie. Hr. Rechberg siedział dłuższy czas 
nieruchomy, potem coś notował; p. Schmerling 
wydawał się swobodniejszym, ezęsto wstawał i 
rozmawiał z deputowanymi; pp. Lasser i Plener 
zajęci rozmową z posłami; minister marynarki 
siedział zamyślony, a p. Mecsery przewracał pilnie 
leżący przed nim plik papierów, - 

Prezes zagaja posiedzenie o 10%, przed poła- 
dniem. Po załatwieniu czynności podrzędniejszych, 
po zawiadomieniu Izby o wniosku posła Rygera, 
który podał korespondent Chwili w wczorajszym 


liście wiedeńskim , przystąpiono do głównego 


% ( 


CHWILA z Niedzieli 31 Stycznia 1864. 3 


I 
nie było narodowem tj. rosyjskiem i żeby płatni cały korpus wyprawowy, ten ostatni zawadza mi- ' 334,4492, temperatura powietrza spadła na — 6,8 
zdrajcy nie zmuszali nas, Rosyan, do uczenia się | litarnie, jak politycznie zawadza cała egzekucya. | Reaumura. 
i mówienia językiem polskiem w naszym rosyj- | Między dowódzeą sił egzekucyjnych jenerałem sa- J pes : ia Ś 
skiem krajuć. skim Hake a dowódzcą sil austryacko pruskich, > z Jatro w niedzielę dnia 31go stycznia, S. Lu- 
Za temi korespondencyami poszły 2 śl ad roz- |jenerałem pruskim Wranglem były już nieporozu: wiki i S. Piotra Nolaski; w poniedziałek dnia 1go lu- 
prawy historyczne, dowodzące, że kraj ten od nie- | mienia, które tak opowiadają: Gdy Anstrya i Prusy tego, B. Ignacego biskupa: 
pamiętnych czasów był najzupełnićj moskiewskim, oświadczyły wd.14 b. m. w Bundestagu, że same 
dziwiono się nawet bardzo, że myśl polączenia go | biorą zajęcie Szlezwiku tytułem zastawu, minister 
z carstwem nie przyszła nikomu wcześniej do|wojny pruski Roon wysłał 18go b. m. adjutanta 
głowy. do jenerała Hake, zawiadamiając go o przechodzie 
Władze augustowskie spieszyły z zastósowaniem | wojsk austryacko pruskich, a zarazem żądał w bar- 
się do ogólnego „hasła. Rzeczywiście Ruski Inwa- | dzo uprzejmych słowach, aby wobec zmienionego 
lid z 16go grudnia r. z. ogłosił rozkazy, przez na: położenia, by uniknąć zajść, oddał wojska egze 
czelników powiatowych wydane, a zakazujące u- kucyjue pod rozkazy jenerała Wrangla. Zaraz ùa- 
żywanie języka polskiego wszędzie, gdzie Się żoł- |zajutrz jenerał Wrangel powołując się na pismo 
mierze moskiewscy znajdują. Język ten również | ministra, żażądał od jenerała Hake, aby się znim 
wykluczonym został z biór zarządu gubernialne- | porozumiał pod względem ułożenia tej zmiany ko- 
go, Z administracyi celnćj i kolei żelazaćj. Zaka |mendy. Hake jedaak odpowiedział, że nie może 
zano powierzać urzęda administracyjne Polakom; | nie przedsięwziąść bez rozkazu Bundestagu, któ- 
wolno było na nie przeznaczać samych tylko Mo- | rego uchwał jest wykonawcą i zdał raport do 
skali, a i tym jeszcze zabroniono żenić się z Pol-| Frankfarta, a Wranglowi oznajmił, iż w myśl po- 
kami, jeśliby poprawnie po moskiewsku mówić |stanowienia Bundestagn nie będzie mu tamował 
nie umiały. i | przechodu przez Holsztyn. Na posiedzeniu Bundes- 
Zapatrzywszy się w ten sposób na potrzeby |tagu w dniu 22 b. m. przyszło ma stół pismo je- 
chwilowéj konieczności i oddawszy zarząd kaźde |nerała Hake, a wtedy posłowie austryacki i pru- 
go miasta i miasteczka w ręce Moskali, chciano |ski wyrazili zdziwienie swoje, że nie o tem nie 
tę sieć biórokratyczną i po wsiach rozszerzyć, a| wiedzą, a przeto musieli się przychylić do uchwa- 
zawsze pod zmyśloną zasłoną legalności i zgodze- ły, która uznała skargę jenerała związkowego za 
nia się ladności. Zwołano włościan: przedstawio- | uzasadnioną, i zapewniła go o wiernem pełnieniu 
no im oficerów i podoficerów moskiewskich, i da |swoich obowiązków. Gdyby jenerał Hake był uslu- 
no im poznać wolę cara, który chce aby wojaków | chał poleceń danych mu z Berlina, Prusy byłyby 
tych na wójtów gmin wybrano, łatwo objęły dowództwo nad wojskami związko 
Oczywiście, że pod naciskiem pacyfikacyjnych wemi, a czynu dokonanego niezdołalby cofnąć 
środków, przez narzędzia Murawiewa używanych, | Bandestag, choćby nawet porotestował. Byłby za- 
nie przeszło włościanom ani przez myśl sprzeci- | pewne odwołał wojsko egzekucyjne, i na tem ko- 
wiać się temu nakazowi. Musieli się wkrótce od. |niec, — a tego pewnie pragnęły Prusy. 
dać pod rozkazy swych wójtów „wolnemi głosy*| > 
wybranych. Przedstawiono im adresy, pełne uni- 
żonych wyrażeń skruchy, błagająę o przebaczenie, 
oraz wyrażające prośbę, by car ostatecznie ich 
stósunki urządzić raczył. Dzienniki nrzędowe wi- 
leńskie i warszawskie ogłosiły te dokumenta. 
„Potężny cesarzu, powiada mniemany adres wło- 
ścian Antonowa, prosimy cię, racz nas zaliczyć 
do twoich poddanych wielkorosyjskich, i nieszczędź 
dla młodszych twych dzieci opieki praw, 2 któ- 


Związku. Na Bismarka spuszczać się nie można, a 
mowca nie chciałby doczekać się skompromitowa- 
nia armii austryackiej na połnocy przez p. Bis- 
marka. żę 

Asygnacją projektu reformy na papierze, wy- 
padało wykupić złotem czystem czynu; drugi raz 
nie. da się złudzić naród niemiecki, a Austrya 
stałaby gorzej aniżeli Prusy, które potrzebują się 
tylko pozbyć Bismarka, aby się w Niemczech zre- 
habilitować; Austrya zaś nigdyby się niepodnio sła. 
Celem austryackiej polityki jest wykonanie polity- 
ki na protokole londyńskiem opartej, która powoli 
wiedzie do linii Menu, na którą Francya odpowie- 
działaby linią Renu. Obce mocarstwa w takim 
razie nie będą obojętnemi; dość wspomnieć na 
Włochy, Franeyą i Anglią. Przez całą historyą ze- 
wnętrznej austryackiej polityki od czasów Maryi 
Teręsy czuć jakiś obcy powiew, jak gdyby tam 
w kancelaryi był brak ścisłego węzła z krajem i 
jego interesami. 3 

Co do drugiego punktu zapytania mow- 

ca oświadcza, że Austrya i Prusy nie miały pra- 
wa do zawierania londyńskiego protokołu, bo akt 
związkowy nie pozwala członkom zawierać sto- 
sunków zagrażających bezpieczeństwu Związku 
albo którego z jego członków; protokół londyński 
zagraża bezpieczeństwu , zatem brak mu prawnej 
podstawy. FE a i 

Trzeci punkt tyczy Się interesów Austryl. „Jeżli 
Austrya nie uważa się za państwo niemieckie, to 
nie ma co robić w księstwach. Mówią, że honór 
obowiązuje Austryą do utrzymania stypulacyj; o 
‘tym honorze należało pamiętać 8go maja 1 
w dniu zawarcia londyńskiego protokółu, teraz 


Powszechnej, a tymcza już m krótkim ter-| wypadałoby pomyśleć o honorowem wycofaniu 
: j, a tymczasem już owy wa Gdyby Anstrya była się połączyła z średnie- 


minem zmuszają Danią do wojny. Dziś słychać € 
JUŻ o 2% i Foncyi i Aei Nasih cała |mi państwami, Prusy; musiałyby także przystąpić 
Polityka spoczywa na kombinacyach, mowca miałby | do Związku, a 10 milionów Niemców nie bałyby 
Więcej zaufania do tej polityki, gdyby doświad: | się ani Anglii ani Napoleona. SE 
“nie było dowiodło, że hr. Rechberg dobrze Mowca zestawia swoje wnioskowanie ze sło- 
kombinuje. Ale cóż można powiedzieć, jeźli poli- | wami hr. Rechberga. wypowiedzianemi w zeszłym 
a opiera się na termometrze i zależy od mro-|roku w odpowiedzi na interpelacyą Rechbauera, 
łu albo odwilży? — Austrya według zdania wy-|w których minister położył „nacisk na ‘wspólne 
dzialu, potrzebuje pokoju tak ze względu ma | działanie Anstryi z Niemcami. Słowa te przyjęła 
Wzwój materyałny jak i konstytucyjny. Jakież | Izba oklaskami; Mowca więc sądzi, że tylko po- 
lityka w duchu Związkowym jedynie może być 


niej i miotu. Wprowadziła weń przygotowując po- 
kawę umysły jako przegrywka, złożona przez 
|iiczti Bergera petycya podpisana przez. wielką 
+. 0% profesorów, członków rady gminnej, arty- 
Rady przemysłowców i kupców wiedeńskich, aby 
na a państwa pomna szczytnej inieyatywy ce- 
S użyła wszelkich środków w celu dopro- 
| hr zania do skutku prawowitego oddzielenia 
| Sal" od Danii i zabezpieczenia Holsztynowi i 
 Szleswikowi trwałej jedności i udzielności. 
m. zprawy nad 10 milionowym kredytem rozpo- 
kaj sprawozdawca Dr. Giskra. Mówił on tym 
żem bardzo poważnie i bardzo. oszczędzał swyć 
uetnych zewnętrznych środków. Wielką część 
| Tess jego wypełnia historyczny wywód stosunku 
 „Blęstw do Danii i Niemiec; ku końcowi mowca 
| pAadnia wnioski wydziału i rezolucyą. W tym 
wić rozwija on następujące mniej więcej u- 
Mamy do czynienia z polityką, © której pomi- 
mo, że Rada państwa jest zebrana, nie zawiado- 
miono Izby chociażby tylko w najpróstszy sposób, 
 Drostem podaniem do wiadomości o tem, eo rząd 
W sprawie księstw uczynić zamyślał. Postępowa- 
lią tego rodzaju nie podobua prawie pogodzić 
,* konstytucyą. Mowca kreśli niebezpieczeństwa, 
lą jakie się naraża polityka austryacka. Wyzna- 
FA Danii termin 48 godzin do stanowczego o- 
AWiądczenia, czy zniesie konstytucyą; król duński 
Jako człowiek honoru nie może tego uczynić 
p tak krótkim przeciągu czasu, bo bez przyzwo- 
enia swej rady państwa nie może stańowić o 
Onstytucyi. Austrya i Prusy tłómaczą swe od- 
zielne postępowanie chęcią zapobieżenia wojnie 


dd kNĆ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


A yo Lwowska donosi z Krakowa , że z powodu 
wielkich przewozów wojska, które temi dniami mają 
aaa koleją z Przyrowa (Prerau) do Bogumina 
$ pe 5%), a mogącej stąd zajść przerwy w ruchu 

olei, Dyrekcya kolei północnej wezwała kolej gali- 
cyjską, aby taż co do towarów mających być przesyła - 
nemi na linii przyrowsko-bogumińskiej nie ręczyła za 
dokładność odstawy. j y 


Z powodu ustania zarazy bydła na Bukowinie 
wolno napowrót odprawiać targi tygodniowe bydła 
w Czerniowcach i Sadagórze. y 


Ostatnie Wiadomości. 


Berlin 29 stycznia wieczór. Zaprzeczają tu 
doniesieniom o zawarciu przymierza duńsko-szwedz- 
kiego. 

Hamburg 29 stycznia. Żegluga parowa na no- 
wo otwarta. Marszałek Wrangel odjechał dzisiaj 
rano do Bordesholm. Na niedzielę zapowiedziano 
ta przybycie 10,000 gwardyi pruskiej pod króle- 
wiczem pruskim. 

Hamburg 29 stycznia wieczór. (Oe. Ztg) Głó- 
wna kwatera austryacka będzie jutro przeniesioną 
do Nortorf (przy kolei żelaznćj) Fm. Wrangel od- 
będzie radę wojenną w Neumünster. Armie połą- 
czone rozpoczną niebawem działać. Pogoda pię- 
kna i mały przymrozek. 

Kiel 29 stycznia. Rząd krajowy holsztyński 
polecił magistratowi w Rendsbnrgu urządzić la- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


firaków 30go stycznia, W dniu dzisiejszym 
odbyła się rozprawa ostateczna w sprawie p. Ludwiki 
Leśniowskiej, jako odpowiedzialnej redaktorki czaso- 
pisma dla ludu Nowiny ze świała, tudzież p. Roma- 
na Kieresa, jako wydawcy i nakładcy tegoż pisma, 


ERR anet r vb. dode rych korzystają st kirkon 
inne jakie zdobycze? Nie, cho zi jej po pro; | skuteczną. i à RA sh korzystają starsze“, oskarżonych o przestępstwo z § 305 k. k. przez po- z A 
Są o PA protokółu londyńskiego icałości| Po Bergerze zabiera głos prof. Brinz. Zajmuje „Najmędrszy mocarzu, chcićj nas osłonić skrzy- |chwalanie czynności ustawami krajowemi A ee gee w Kosy łóżek na koszt rządu pruskiego. 
się on głównie prawem następstwa w linii męzkiej. dłem swćj potęgi i zapewnić dobrodziejstwo praw, | godne uznanych (w obecnym przypadku powstania endsburg 29go stycznia wieczór. Duńczy- 


panii, Popadliśmy w niefortunną, kombinacyą: 
 ilusy potrzebują wojny dla rozwiązania swych 
ewnętrznych zawikłań, a my je w tem pople- 
lamy, Spłacamy im z wielkiemi procentami spra- 
wę Ołomuniecką. Cóż więc ma uczynić Izba ? Czy 
ma milczeć? Wniesiona rezolucya zgadza się 
Z wypełnieniem obowiązku. 
Po mowie sprawozdawcy, prezes odczytuje listę 
zapisanych mówców. Przeciw wnioskowi mają 
mówić: Berger, hr. Vrints, baron Tinti, Sartori, 
hr. Hartig, Brosche, baron Pratobevera, baron Po- 
che, baron Walterskirchen ; za wnioskiem: Brinz, 
| Rechbauer, Kuranda, Skene, Schindler, Herbst, 
Gschnitzer, hr. Eug. Kinsky i Kaisersfeld. 
Poczem zabrał głos radzea nadworny w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, baron Biegeleben, 
stając w obronie polityki rządowej. Mówił on bli- 


cy opuszczają eytadellę rendsburgską; mała tyl- 
Ko ich liczba została dla służby i dla „AS ceł. 
pda TAN się na całym pasie kanału i li- 
ery. Jenerał Biilow zajmuje t 
kwaterę w Sorgebruck. Aa ie on a 
Paryż 29 stycznia. Ci 
o ało prawodawcze uchwa- 
lilo dzisiaj adres 234 głosami przeciw 12. „ryk 
i r yn 29 stycznia. Wiadomości otrzymane 
s | w Southampton z Meksyku donoszą: Juarez 
pobity zupełnie przez Marqueza i Mejia pod San 
Luis i Morelia, uszedł. W Santjago (stolica Chili) 


pożar zniszczył kościół katedraln rz 
2000 (?) ludzi zginęło. err SBE 


u———N—— 


narodowego). 0. k. Sąd uznał p. Leśniowską winną 
zarzuconego jej przestępstwa z $ 305 k. k., i skazał 
na trzy miesiące aresztu, zaś p. Kieresa winnym te- 
goż przestępstwa z $ 305 k. k., tudzież przekrocze- 
nia z $ 32 ustawy drukowej, i skazał tegoż na mie- 
podpisania podobnych adresów. sięc aresztu tudzież na grzywny w kwocie 40 złr. z 

Trzeba przytem zauważać, że tenże Sam dzien: |kaucyi dziennika potrącić się mającej. Nadto w myśl 
nik urzędowy warszawski, który w pierwszćj po: |$.36 u.d. orzekł c.k. Sąd zakaz dalszego rozpowsze- 
łowie grudnia drukował zacytowane przez nas chniania Nr 18 z r. 1863 tego pisma i Nr 1 z r. b., 
dókumenta, twierdził w kilka dni potem (24 gru -| wreszcie w myśi $ 38 u. d. zawieszenie czasopisma 
dnia) po drugi czy trzeci raz, że ani augustow- | Nowiny ze świata na przeciąg trzech miesięcy, skoro 
skie ani jakabądżkolwiek inna prowincya polska |tylko wyroki zapadłe w procesach tegoź czasopisma 
do cesarstwa wcielona nie będzie. a mianowicie z d. 26go października 1863 r. do L. 

— Wykaz straconych przez Moskali za wyrokami | 13721 tudzież wyrok powyżej z treści przytoczony a 
sądów wojennych w ciągu roku 1863 za udział|na dniu dzisiejszym zapadły prawomocnemi się sta- 


w powstaniu polskiem. - ną. Przeciw wyrokowi powyższemu zgłosili skazani 
bezzwłocznie rekurs. 


będących szczęściem milionów poddanych twoich“. 

W podobnyż spsób kazano przemówić włościa- 
nom ze Skołupian. W tymże czasie nakazano oby- 
watelom miejskim i kilka pozostałym właścicie- 
lom ziemskim zebrać się w mieście Kalwaryi dla 


Opiera on się o prawo bezwzględne, prawo u- 
święca ruch narodowy w Niemezech; wszystkie 
główne mocarstwa nietylko w Europie, ale w A- 
zyi i w Afryce nie zmienią prawa. Ustalenie pra- 
wa księstw i Augustenburgów stanowi dla mowcy 
wszystko. 

Stanowisko ministerstwa ma być według zdania 
urzędowego dwojakie: polityczne i prawne. Tego 
mowca nie rozumie. Stanowisko może być tylko 
jedno, a stanowisko rządu jest rzeczywiście tylko 
polityczne tj. obrona całości Danii; obrona prawa 
test tylko pozorną. Adwokat żądający dla swego 
klienta minimum praw, nie jest albo dobrym ad- 
wokatem, albo wcale nim nie jest. Dobrym adwoka- 
tem nie był hr. Rechberg, a zatem zapewne chciał 
być żadnym. (Porównania tego 0 adwokatach u- 


sko półtory godziny; według dzienników wiedeń- 
Skich znać było pewien brak wprawy w mówie- 
lin publicznem, ale to co mówił, dobrze było upo- 
Mąadkowane. 

Mowca rozpoczyna także od wywodu history- 


żył w wydziale br. Rechberg. P. R. Ch.) 
Bdrólestwo Polskie. 


Zapowiedziany artykuł La Patrie pod napisem: 
„O anneksyi województwa augustowskiego do car- 


(Ciąg dalszy.) 
licz. bież. mies. dzień. 


93—94 sierp. 15. Heliodor Wołodzko, Zapaśnik, | ostatecznćj, 


rządzcy w dobrach hr. 


Obszerniejsze sprawozdanie z dotyczącej rozprawy 
okraszonej prostą a nadzwyczaj dosadną 
Edwar.|wymową p. Leśniowskiej, zachowujemy sobie do oso- 


Czapskiego, powieszeni w Wił |bnego sprawozdania. 


komierzu. 


— Z obszernego listu z Krzeszowic pisanego pod 


Potwierdza slę wiadomość, że Francya odrzuci- 
ła propozycyę angielską względem wspólnych kro- 
ków w obronie Danii, to jest przeciw Niemeom. 
Gdyby się ten zamiar był Anglii powiódł, chciała ' 


tnego maeiów ZB do Danii i Niemiec. Co a Sj 
stanowiska rządowego nie nowego nie powie- |stwa rosyjskiego“ (pierwszy z t ch artykułów po- | 95—98 15. Gągla, ajczman, Staśkiewicz |d. 27 b. m. dowiadujemy się o następującem zda- ; x ; 
ł mowca; powtórzył mniej więcej to, z czem|daliśmy we dego A brzmi ak Ura k x i Wysocki, włościanie, powie-|rzeniu: W d. 23 b. m. bawiły się dzieci na dworcu Koy wy i o pray o Pe GE także państwa. 
jg wystąpił na posiedzeniu sekcyi, a o czem zda-| -W miesiącu sierpniu r. z. jenerał Murawiew ka- La szeni w Suwałkach. kolei żelaznej w wojsko, strzelając na siebie kulami mowa Francyi w wielki wprawia kłopot gabi- 
my sprawę w poprzednich numerach naszego |zał przyprowadzić do Wilna pewną liczbę wło-| 99 JU, 17. Karol Massalski, rozstrzelany w |śniegowemi. Jedna kula śniegu ugodziła przypadkiem | het palmerstoński i dała “powód do pogłoski o 
naennika. Zwracając się do rezolucyi wniesionej, | ścian ze wsi Zyple z powiatu Maryampolskiego Słonimie. A w nogę pewnego kaprala z pułku króla Hanower- | wyjściu lorda Rassella. W Londynie rozchodziła 
Owca nazwał ją sfynksem, który zadając nieod-|w województwie Augusotwskiem. Włościanie ci 100—101 „ 17. Józefi Aleksander bracia Rewko- | skiego stojącego w powiecie krzeszowickim. Kapral | się wieść, nietylko o nakazie wypłynięcia fl 
Sadnione zagadki, każdemu grozi pożarciem, kto|nie przewidywali wcale celu téj nakazowćj sobie wscy, powieszeni w Wilnie. rzucił się z dobytym pałaszem na dzieci, które też| morze niemieckie i baltycki s rej doty = 
nie rozwiąże zagadki. Potem broni mowca pra:-ļpodróży. Przybywszy do Wilna, dowiadują się, że 102 „ 17. Józ.Żegliński, inżynier przy drodze | zaczęły uciekać. Najsłabszy z nich sześcioletni Jan| „qui ie i baltyckie, lecz także, iż flota 
Womocności londyńskiego traktatu, dodając uwagę, | powinni przedstawić do cara prośbę, aby zarząd ~ żelaznej, rozstrzelany w Wło- | Kozakiewicz biegł najpowolnićj. Kapral dopadłszy go, paco nora ma rozkaz wpłysąć AMA diya 
trzeba się albo zdecydować na zdobycie dla prowineyi, z którćj pochodzą, powierzonym został cławku. ki i Karol Sipowicz powalił o ziemię, kopnął kilka razy nogą i tak po- tyk. Ależ byłoby to więcej niż demonstracyą, a 
iemiec Szlezwiku, albo iść drogą, którą wybrała | jen. Murawiewowi. Podpisali rzeczywiście prośbę 103—104 „ 19. Józef Jabłońs Wilnie: p , det 4 ciął pałaszem przez głowę i mocno skale- |Jak teraz, bezskuteczną. Cesarz Francuzów ma 
, Austrya. Stany holsztyńskie nie protestowały prze-|w tój myśli ułożoną, jedni z obawy pogróżek, Aos | Włodzimierz Zei- czył, a potem zostawiwszy go na ziemi, puścił się | nadzieję zwalić gabinet angielski, by uzyskać 
ciw protokułowi londyńskiemu. Kwestya konsty- | drudzy obietnicą nagrody zwabieni. Adres po- 105—106 „ 19. Lndwi sa salani w Jecieraicach za innymi w pogoń, lecz tylko płazem jednego przez wy, powolniejszy swoim planom K pań 
tucyj nie wywoła wojny, ale kwestya następstwa słanym został do Petersburga i wyszedł ukaz mia- =P ET. TA ki „| ramię przemierzył. Całe wojsko walczących dzieci zni- i 
pociągnie ją za sobą. Burzliwy ruch w Niemczech | nujący Murawiewa rządzeą województwa. © 107 „ 24. Ksiądz leo Ho rd i, roz |kło, a na placu boju został tylko ów sześcioletni 
nie na narodowem opiera się dążeniu : tkwią w| Rząd moskiewski mógł to rozporządzenie Wy- A "ię JA w r Sir > chłopczyk krwią oblany, który opatrzony przez leka- 
nim inne pobudki. Niemcy aż po Kónigsau zna-| konać niczem go nie poprzedzając; lecz wierny 108 jj hę omasz Waszkiewicz, powie8zo- |rza leży teraz chory. Kapral oskarżony przed swoją dstatnie de tel ETT) 
czy tyle, co Włochy aż po Adryatyk. . swym tradycyom, wolał je poprzedzić krokiem na- 20 my w Kownie. | władzą skazanym został na cztery dni aresztu, z któ- pesze egraficzne „Ch 
Austryą utrzyma swe niemieckie stanowisko, na- | dającym przynajmnićj pozór legalności. Jen. Mu- | 109 » 26. Ignacy Wróblewski, lekarz, roz-|rych dwa podobno zaostrzone postem i łańcuszkami. Wiedeń 30 . , è 
wet przeciw Prusom. Póki mie będzie zaczepio- |rawiew oddalił natychmiast cywilnego gubernatora strzelany w Kownie. Odbi $ A a EVSA styeznią. Na posiedzeniu Izby niż- 
na na tem stanowisku, pójdzie wraz z Prusami; augustowskiego, Polaka rodem, a przedstawionego 110 „ 29. Henryk Makowiecki, były oficer} gg brana następujący Ao: $ ; szej dzisiaj po mowach Sartorego i Brosche prze- 
jest to bardzo pomyślnym wypadkiem, że dziś razem | carowi przez margrabiego Wielopolskiego. Moskal, wojsk moskiewskich,  rozstrze- | m „o kb naj ta Bl ag ja Rod jam ciw rezolucyi, a Herbsta za rezolucyą, postano- 
z pruskiemi działają austryackie wojska. Anty-|półkownik żandarmeryi, przeznaczony na Jego lany w Wilnie. W Pope aiewałtowniejzći burzy rabunek wa dwo miono zamknąć rozprawy ogólne i wybrano jak 
następcę. Nie długo potem wszyscy urzędnicy cy-|111 29. Adryan Snadzki, rozstrzelany w czasie najgwałtowniejszćj burzy rabunek we dwo ; 8 wybrano jako 
ępcę. 80 p ysCy y » rze z wielkiem wykonany zuchwalstwem.  Złoczyńcy | MOWCÓW zbiorowych, za wnioskiem wydziału: Kai- 


patye znikną, bo nastąpi przekonanie żeśmy 8u- 
miennie i prawnie działali. Rząd spodziewa się. 
że dobra sława Jego jako rządu kochającego ho- 
nor į dzielącego niemieckie uczucia patryotyczne 
Wyjdzie czystą z tej próby. Dla tego życzy 80- 
bie odbyć tę próbę W zupełnej z Prusami zgodzie. 
Z kolei zabiera gł08 Dr. Berger. Mowca zapi- 
Bał się przeciw wnioskowi; bo za mało w sobie 
ławiera; Izba nie powinna względem polityki rzą- 
wej ograniczać się na prostem przeczeniu; ow- 

m stanowczo i w dodatni sposób wyrazić po- 
Wina swoje zdanie. W kwestyi, o którą chodzi, 
Dr, Berger stawa na stanowisku austryacko-nie- 


Oszmianie. 

Józef Zybers, włościanin, powie- 
szony w, Popielach. 

Józef Bachliński, Jan Gołembio- 
wski, Ignacy Jankowski i Jó- 
zef Kamiński, rzemieślnicy, po- 
wieszeni w Warszawie. 

Andrzej Wojtulewicz, b. żołnierz 
wojsk moskiewskich , rozstrze- 
lany w Poniewieżu, 

. Jan Bieńkowski, felczer, Jan Mar- 
czewski, uczeń felezerski i Edw. 
Czapliński, powieszeni w Wilnie. 

. Ignacy Budziłowicz, były oficer 
wojsk moskiewskich, rozstrze- 
lany w Orszy. 

. Antoni Czyżewski, włościanin, 
rozstrzelany w Dusiatach. 


sersfelda, przeciw wnioskowi zaś: Rygera. Berger 
cofnął swój wniosek względem ewentualnego u- 
dzielenia kredytu nieograniczonego, a za to chce, 
aby poprawka jego tak była uważaną, jak doda- 
tek do rezolucyi. Grocholski wnosi do pierwszego 
ustępu projektu ustawy poprawkę w tym ducha, 
aby uchwalić kredyt z fanduszów państwa, za- 
strzegając sobie przyszłe oznaczenie, jak dalece 
pojedyncze kraje koronne mają być przez to do- 
tknięte. W razie, jeśliby poprawka ta odrzuconą 
została r Polacy wstrzymają się od głosowania. 
Baritin i Groisz (z Siedmiogrodu) przemawiają za 
wnioskiem Grocholskiego, a Zimmermann i Schu- 
ler-Libloy (także siedmiogrodzianie) przeciw niemu. 
W poniedziałek dalszy ciąg rozpraw. Żaden je- 
szcze minister nie zabierał głosu. 

Paryż 30 stycznia. Monitor ogłasza, iż podpi- 
8y na pożyczkę przyniosły 219 milionów renty (za- 
miast 300 milionów kapitału. Red. Ck.). Subskry- 
benci otrzymają tylko 5'/, procentu podpisanej ilo- 
ści pożyczki. Monitor zaprzecza doniesieniu, jako- 
by zamierzono pożyczyć w banku narodowym 
wiedeńskim 50 milionów srebrem, 

Berlin 30 stycznia wieczór. Nordd. Allg. Ztg 


wyjąwszy okno podwójne, dostali się przez nie do 
pokoi przodowych, właśnie tej nocy nie zamieszkałych 
i tam zapaliwszy świece wyłamali szafki i stoliki, 
powyrzncali z nich różne papiery szukając zapewne 
pieniędzy, a nie znalazłszy ich, zabrali wszystko inne 
co tylko miało wartość, jakoto bieliznę, srebro sto- 
łowe, zegarki i różne inne rzeczy, a nawet nie po- 
gardzili pościelą z próżnego łóżka gościnnego. Zaraz 
nazajutrz rano rozgłoszono w sąsiednim Zmigrodzie, że 
to powstańcy napadli dwór Gorzycki, dodając nawet, 
że strzelali do dziedzica. 

Ponieważ ta fałszywa a może i przez samych 
sprawców puszczona umyślnie wieść, dalej się rozejść- 
by mogła, przeto spowodowanym się być widzę w celu 
zbicia tej bajki oświadczyć, iż wcale nie powstańcy, 
o których istnieniu nie tu nawet niewiadomo, ale po 
dług wszelkich poszlaków, a mego. najeapopiajniac? 
: Poo 5 À wewnętrznego przekonania, wzmiankowauego rabunku 
» Brazulis, Widna i Kwiatko- | peyro piina dopuścić się musieli słynni ze 

wski Eustachy, oficer powstań | smiałych kradzieży a w najbliższej wsi sąsiedniej o- 

czy, powieszeni w Szawlach. | siedli złodzieje pod przewodnictwem ludzi, którym 
. Michał Wagner, typograf, powie- | dobrze czyniłem, a nawet kawałek chleba na przy- 

Jita. HE say pa azer a mag 
. , , i 

rozstrzelany W Rakiszkach. Gorzyce 27go stycznia 1 
„ Władysław Kochański, powieszo- 

ny w Warszawie. 


112 wrzesień h 
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poruszyła 
rząd moskiewski chcąc zwieść obce mocarstwa, aie 


118—120 
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tagonizm Prus 


„ gytuac i wynikającą 
F Me Francji 


le Rosyi starają się przeciw nićj opinię oburzyć. Ke 


owea przyznaje, że *parlament poprzesta 123—124 
lecz w 
125 
126 
127 
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864 i 
Seweryn Macudziński. 


do Cesarza Napol je jego prawa| W Ą 
poleona, ale szanuje Jego P wiecką i 


Jako prawa księstw. i jskowe; 
owca pyta się: Jaką sytuacyą sprowadziła MS w tym kraju, 


= — 


polityką rządowa? Cz i lityka | wię ; j i i 
` y odpowiada ta poltyka| ¥ je podobnem prawi Nikolai jedna osoba lada dzień skończony, a wszystkie i 
prawu ń z ; nie poton prawie było dl tańców | 129 25. Władysław Nikolai, były oficer|Jedna ida € ; inne : W. posłał ód 
Oodo pa ie OWY wp: arp 1 lę- rrt się w niem utrzymać. Cel, dó ego rząd i SHE moskiewskich, A opuszczają szpital jako wyleczone. © mówi, że marszałek rangel wał ró zj 
dziecjii Re dpi na eży preiar , sł | moskiewski zdawał się dążyć, był osiągnięty; ci-| - ny w Wilpie. — Dnia 29go stycznia był stan atmosfery nader wojsk duńskich wezwanie, aby opuścił Szlezwik. 
y. Reprezentujący je Związe y wała w 130 25. Antoni Życki, b. żołnierz wojsk | zmienny, przed południem wiatr południowo-zachodni, Odpowiedź jeszcze nie wiadoma. 


sza śmierci zapano iii ioPEEEORZE 


Czas długi, w końcu zastanowił się nad sobą, 


żałował ie ksi zy. | spokojoną została. sni E sapt: ą i 
skał a zast jasha jego ÓW tejto samć) hwii, niektóre dzienniki mo- sieniach. : zerem, najwyższa 17, -T Ehra barometru nie wiele] W poniedziałek rano rozdawanym i po- 
skłądu należą i JE z „| skiewskie rozpoczęły ogłaszanie całego szeregu (Dokończenie nastąpi). odstępujący od 326, 60; około południa zmienił wiatr będzie Dod 
ju, a naród rarai A cze jośkiijezej korespondencyj dotyczący ch gubernii augustow- swój kierunek, niezadługo powstał wicher północny, cztą rosogłanyie atek do 
> iecki drasnęły z najboleśniejsze, LR ściły się krupy, Śnieg i w całe i i Chwili**. 
strony. Smutny to wi : ki.|skićj: j 3 Wie mCY. puściły się , À m znaczeniu zrobiła | sę 
) ęc rezultat obecnej polityki. | SKIEJ k + pisal z tćj prowineyi ; ierucha; podczas te i : sabi 
} i A onani, p € incyi u- sA: j się zawierucha; is tej walki znacznie oziębiło semeen 
rugim smutnym wypadkiem jest przymierze Z „Jesteśmy prze 'że nadal już nam zginąć| Rządy obu mocarstw niemieckich liczą zawsze | się powietrze, popołudniu stała temperatura Ren 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
å 


rusami ministra Bismarka. Ż ludem pruskim 
Ksawery Masto 
wski. 


sympatyzujemy; leez między Bismarkiem a mini- 
sterstwem, którego swietnem uosobnieniem jest p. 
zmerling, nie może istnieć przymierze. Polityka 
w Marka zawsze była nieprzyjązną Austryi; do- i 
podem tego nota Z 24g0 stycznia 1863, traktat | niewoli. 
tancyzki, i los austryackiego projektu reformy I polskiego W 


jeszcze na to, że zająwszy l 8 
dzą tym lub owym sposobem komisarzy związko | szedł w górę, © godzinie 2ej popok 


wych, a może nawet i wojsko egzekucyjne, zło- 
gztek sztucznćj 


jeni od re i : Kass 
syą, matką naszą, gwoini na zawsze panowania |stryacy i Prusacy mieli służyć z4 rezerwę. Teraz | wieczora 1 dopiero wieczór zaczęło się rozpogadzać; 


OCE y ) tr 
"w tym kraju, potrzeba, żeby wychowa-lgdy rezerwa idzie naprzód, i w większej sile niż | rano 


ndent ` 
a Ei MEGAT polegać na NE Mura- 
wiewa, że da poznać carowi jednomyślne nasze 


żądanie, abyśmy zostali na zawsze połączeni z Ro- 
—— 


s 
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Kurs papierów publ. i pieniędzy. 


|żądają| płacą 


Kraków 30 Stycznia. 


Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Rnble sr. nowe na m.pol.agio p 
Talary pruskie, za 150 złrn, tal. 
Srebro nowe złr 
Półimperyały rosyjskie . . + n 
Napoleondóry 20-fr. . . « » 
Dukaty holenderskie waźne. 5 
KE) austryackie .». » s » » 
Listy zast. galic. nowe z kup. n 
n. n p stare n 
pni m indemn. z kuponami 
Akcye kolei gal. bez kup. 
pożyczką nar. z r. 1854 bez k. 
Listy zast. polskie z kupon. złp. 


.... . a 0 8 e 


Wisdeń 30 Stycznia. (tełl.) 
5%, Metaliki . . « esoo 
5*, Pożyczka Narodowa. « » » 
Akcye banku narodowego wied. 

3 banku kredytowego » » 
Losy 5%, z r. 1860 
SrEDTO « + «.« «:0:0:0 0 ga © 
Londyn, 10 funt szteri. « » » * 


Dukat pojedynczy. . » « * * * 


Wiedeń 29 Stycznia. 

Pożyczka Skarbowa: 
5*/, Metaliki na wal. austr.. » « 
5*/, Pożyczka narodowa. . . . 
5%, Metaliki na mon. konw.. . 
5%, Oblig. ind. niższćj Austryi . 


5” węgierskie. . » 
s% E 2 wów. słow.bank. 
5°/v » n galicyjskie .. 
5*/ LJ n 9 bukowińskie . . 
5 p  » siedmio e 
5*/, Pożyczka nowa wenecka. . 
isty zastawne: 

50, Banku rarod. 6 letnie. . - - 
a s „ 10 letnie, . . » 

a 2 12 miesięczn. . 


i losowane W W. 8. 


galicyjskie. . . 


Losy poż. skarb. x r. 1839 całe . 
. „te » z r. 1854 na 4*/, 
„ s r. 1860 całe 


ile rentowe Como. . . 
< s Zakładu kredytowego . - 


a r z 
egl par. na Dunaju. . 
= Ks. terhazego na 40 złr. 
„ Księcia Salm 40 , 
„ Księcia Palffy „40 s 
„ Księcia Clary 40 „ 
„ H.. St. Genois „40 » 
= Miasta Bady = 40 n 
„  Ks.Windischgriitz, 30 „ 
a Hr. Waldstein „30 p» 
„  Keglewicza g 10 y 
Akcye bankowe i przemysłowe: 


a 
o 
a 
s » = 
é » zachodniėj Ces. Elżb. 
s a Pardubickićj. , - 
4 „ Nadeisańskićj.. . - 
s „ Południowój .. « - 
5 „ alicyjskićj. . - » 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 
100 zł. hol, - + j o Bł 
Augsburg 100 zł. .j556 
Berlin 100 talar. +. 4 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.j'5' b 
Genua 100 lirów piem.. . {8-5 
Hamburg 100 marków . » 6 
Lipsk 100 talar... - » » 84 
Kiworno 100 lirów .. . <18 & 
Londyn 100 funtów. . » » 6 
Pa! 100 ów ...eo%$ 7 
Waluty 
(egarskie korony » « e o * » » 
m Bukaty na w ... 
5 >" WG « « 
Ztoto al marco. s o «o ses 
Napoleondory . « » » o» * » * 
Suwereny . - ..... o o © 
Frydery . e «te1e 0 © © © 
Laidory. . e « » + o * * » ew 
Suwereny angielskie. e s » » » 
Im roByjdkie » » o». © 
Brobro s.. « « « « . « «a» e 
kupony + ee « s * >» > 
Z£WiązkOWG. > » » s>» 
Bo e e e 


Dukat holenderski. . 
s OSO 


kon. 
ogł Łój: Bi Ripota. . - 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. 
Warszawa 28 Stycznia, 


Listy zastawne IIN okrasa „ rubli 

upon. » » » o 

Akoye kolei żel. warszawsko-wiod. 

». o p Warszaw.-bydgoS. 
Wroołnw 28 Stycznia. 


nN sustr. w mon. ńowój . 
Polskie bilety bankowe . . . . 


ZĄSŁAWNE + o » » 
Postańskie Listy zastawne 47/, . 
s > 


so Shh 
m 
Paryk 28 Stycznią. 


OMID O o r n 


Renta 3Y,. » » «- 
| — p 
Łomdym 28 Stycznia. 


+. 


kas piłę Ce Fordyn,, | 1 


47 70) 47 60 


16 70| 16 60 
580) 5 73 
5 80) 5 79 
9 70| 9 69 
10 30| 10 20 
10 5| 10 — 
12 20| 12 15 
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aa 


Pociągi ozobowe na kolejach żelazn. 


Ddehodzą: 


z Mrakowa do Wiednia T. rano; 8..30 po po- 


ładnin = do Warszawy 
do Maczek 3. 20 po; południu (gdzie 


m ) do Prus) 8 rano — do | para 
= a 
10. 80 rano; 8. 30 wieczór = do. Wia- 


liczki 11. rano» 


Wiednia do Krakowa 7. 16 rkno; 6.50 wieczór. 


11. 16 przed poła- 


so koko Granicy 
em; 3. 36 po południu; 7 56 wieczór. 
56 Lwowa do Krakowa b. 10 rano; b. 20 wieczóz 


Przychodzą: 


EST wieczór == ze 
południu; 8. 15 rano 


— z Wialiodki |9 


do Low; s Krakowa 0.39 rano; 0.40 wieczór. 
Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


Przyjechali od 29 do 30 Stycznia 1864. | Naktadem księgami J. Priebatecka <locoeccasassisouicoGowokGGcGsQ 
-|w Ostrowie, wyszło z druku i jest do na- 6 


HOTEL DREZDEŃSKI. Ks. Jan Wciślak w 
karyusz z Mielca. Edward Miłkowski właś. dób 
z Gorlic. H. Rosenberg adw. z Tarnowa. Emil 
Jastrzębski wł. dóbr z Ławczówek. 

Wyjechali: Antoni Libiszewski wł. dóbr do 
Balic. Leonard Hr. Piniński wł. dóbr do Lwowa. 

HOTEL POD RÓŻĄ, Feliks hr. Romer właśc. 
dóbr z Inwałdu. Emil hr. Romer.wł. dóbr z Ga. 
ioi. Ludwik Dziedzicki prywatny z T rojeszyc. 

yjechali: Antoni Boguszewski ob. do Strzelec 
Wielkich. Karol Trzeciak, Władysław Rożański 
ob. do Galicyi. 


WET PEG PRZ NADE ZADORA Z A A AS a 
0d Administracyi „Czasu.“ 


KALENDARZ DRUKOWANY 
ścienny, 

zawierający lunacye, wschdd i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko- 
lejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę- 
ta żydowskie i tabelki stęplowe, wyszedł 
już z druku i jest do nabycia po ce-= 
nie 25 centów. 


„POSTER, 


dwutygodnik illustrowany 
rok 1864, | 


prenumerować go można 


w KSIEGARNI 
F. BAUMGARDTENA 
W KRAKOWIE. 


Cena rocznie złr. 6. 


Nakładem i drukiem Józefa Bens- 


dorffa W Krakowie, 
wyszły następujące dzieła i są do nabycia: 

Droga zbawienia dla dzieci do modlenia, 
z 25 grset oprawna, cena 20 centów. — 
Droga do Nieba czyli duszy przewodnik, z 12 
drzeworytami, oprawna, 80 centów. — Przewo- 
dnik po Katedrze Krakowskićj, oprawny, 30 
cent. — Opowiadanie 0 ubiorach, zwyczajach 
i obyczajach ludu polskiego, dla grzecznych 
dzieci, z 12 obraz. kolor. i 23 drzeworytami na 
papierze welin. 1 złr. 20 cent.; na pap. ordynar. 
z 23 drzeworytami 30 cent. — Kalendarz pol 
ski i ruski, zawierający w sobie następujące po- 
wiastki: Oryginał (powiastka), — Wieprzek (baj- 
ka), — Kurka i kogut (bajka Stańczyka)— Zda- 
rzenie z nosem (bajka), Sekret (bajka), — Li- 
twini, Rusini, Wołynianie, Podolacy, Ukraińcy, 
(opowiadanie), — Bieda z nędzą (powiastka). Ce- 
na 38 centów. — Kalendarzyk kieszonkowy 20 
cent. — Kanon na Ołtarz, 30 do 75 ceńt. — 
100 Obrazków z obwódkami kolorowanemi 30 
centów. Można dostać we wszystkich księgar- 
niach krajowych i zagraniczn So — Kupujący 
w Handlu Józefa Bensdorffa za 2 złr. otrzy- 
muje Kalendarzyk kieszonkowy, a za 5 złr. Ka- 
lendarz z powiastkami. 

Sg” Oraz Chfopców potrzebuje do 
terminu do Hntroligatorni dobrego pro- 
wądzenia się, 


Poleca swój Handel materyałów piśmien- 


nych i galanteryjnych. 
(66-3) Józef. Bensdorff. 


Losy 


a na każde 5 losów 4 w dodatku. 
Ciągnienie dnia 9 Lutego. 


Na wygrane jest 1.000 dukatów, 


2 po 200 dukatów, 2 po 100 dukatów; 
nadto pieniądze w srebrze, kosztowności 
złote i srebrne, oraz rozmaite przedmio- 
ty porcelanowe, bronzowe TA p. 
Jan K. Sothen w Wiedniu. 

Losy te są do nabycia we wszystkich 
c. k. Urzędach podatkowych i poczto- 
wych, również u wszystkich kollekto- 


rów; w Krakowie w szczególności u p. 
JÓZEFA BARTLA. (164-7-) 


Jeden z najskuteczniejszych środ: | 


gS WEGE» ków lóczy 
IL SAMAĄ 4, zatwardzenie, ast- 
RY go Sp | mg boleści wątro- 
a. om mihn ? by zapalenie kiszek, 

AZ migreny, katary, 
Jsrofuły, podagrę, 


i w ogólno- 
; 4 ści wszelkie słabości 
mą zez nieczystość 

de CAUVIN, de PARIS. rwispowodowane. 
Dla zapobieżenia i wyleczenia powyższych 
słabości, nie masz skuteczniejszego środka jak 


Pigułki roślinne przyjemnego 
smaku p. Cauvin. 


Ich działanie jest łagodne i nie zostawia 
po sobie żadnych szkodliwych śladów. Dozy 
mocniejsze nie grożą żadnem niebezpieczeń- 
stwem. Obłoczka słodkiego smaku czyni je 
łatwymi do użycia. 

Jest to lekarstwo naturalne, 
potwierdzone przez fakulteta medyczne i zale- 
cane jako środek najskuteczniejszy czysto ro- 
ślinny, czyszczący i krew oczyszczający. Pi: 
gułki te nie zawierają ani merkuryuszu, nl 
żadnćj substancyi mineralnój; są one czysto 
z roślin zrobione i tak doskonale preparowane, 
że ani wilgoć, ani gorąco żadnego na nie wpły- 
wu nie wywierają. Słodkie, przyjemne do Zae 
życia, działanie ich iest umiarkowane, stano 
wią one środek jedyny łatwo zastosować się 
dający dla dzieci, dorosłych osób i starców. 

Dostać można w Krakowie up. Bru- 


potu- | nona Miczyńnskiego i W. Molędzin- 
.|skiego, — w Warszawie: w Składach mate- 


in (Oderberg) do Prue 


pana Galle, — we Lwowie 
u p. Rukera; — w Wilnie u p. Chrościckie- 
0; — w Kijowie u p. Marcińcwyka, — i we 
wszystkich głównych aptekach Cesarstwa i Kró- 
lestwa. | (131--16-) 


ryałów aptecznych 


po 50 centów, 


CHWILA z Niedzieli 31 Stycznia 1864 r. 


bycia we wszystkich dobrze znanych księ- 

garniach, mianowicie: u 9. E. Fried. 

teina, J, Wildta., WV. Wielo- 
głowskiego W Krakowie. 


Wiadomość c Legatach 
i Nuncyuszach Apostolskich w da- 


wnćj Polsce, 
(1075 — 15863), 


podana przez 
X. Pawła Władysława Fabtsza, 
z wizerunkiem Ojca św. Piusa IX., 
str. 374 — 3 złr. w. a. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY. 


Z wielu budowli pozostałych z dawnych wieków w Krakowie, 
* najwybitnićj dają się rozpoznać w katedrze na Wawelu trzy okresy 
budownictwa. z trzema epokami Historyi polskiej, jak w katedrze tak 
tóż i na Zamku królewskim czyli mieszkaniu królów polskich. 

W zamku epoka Piastowska zniknęła — zdaje się z powodu prze- 
rabiań; epoka Jagiellońska czyli wzory okrągło-łukowe: w drzwiach, 
oknach, tudzież w koronie od strony kościoła OO. Bernardynów do- 
tąd istnieją; — z epoki elekcyjnćj wzory okrojów włoskich i francu- 
zkich dotąd widzieć się dają. Lecz oprócz zabytków sztuki w tych 
pomnikach narodowych, znajdują się jeszcze „takowe po wielu do- 
mach prywatnych, dawniejszych sięgające, czasów. > ; 

Aby więc badaczom i technikom różnicę między epokami w dzie- 
jach sztuki architektoniki w Polsce przedstawić, zamierzyłem wyda- 
wać poszytami : 


WZORY ARCHITEKTONICZNE Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


i to w ten sposób, aby obok dawniejszej był wzór epoki bliższej. 
Wzory te mogą posłużyć do nowych utworów, zastósowanych 
do wymagań teraźniejszego wieku. 
Poszyt pierwszy zawierać będzie cztery wzory. ) 
lszy wzór przedstawi jedne z trzech drzwi dolnych Pawilonu ku 
stronie katedry obróconego. 

Okrój kamienny odrzwiów zdaje się być albo z końca panowa- 
nia Piastów, albo początku Jagiellonów. @zems nad drzwiami 
pochodzi z czasów elekcyjnych — jest więcej włoski. Same 
zaś drzwi z blachy żelażnej kutej mają ozdoby nożycami wy- 
cinane — mają orła polskiego z blachy, i pod nim „koronę 
w kształcie wachlarza. Pasy krzyżujące się są kute i nitowane 
czyli epajane gwoździami, mającemi głowy różnych kształtów 
niezgrabnie młotem wykuwane. 

Wzór okaże okrój kamiennych odrzwi na dole w głównym 
gmachu niedaleko bramy od strony Stradomia. 


W upoważnieniu urzędowem do publikacyi 


dziela powyższegojwyraziła władza archidyece- 
zyalna Poznańska swe zadowolenie z doda:- 
kiem: „Mamy nadzieję, że dziełko niniejsze 
przyniesie pożytek i przyczyni chwałę Bogu 
i Jego Kościołowi.* (165-2) 


<KorzenitWia | 
MIKOŁAJA JAWORMICKIKGO 


- w Głównym Rynku pod L. 39 
w domu W8? Kirchmayera. 
W KRAKOWIE, 


otrzymał świeży transport Ligi 


a I Okrój kamienny odrzwiów jest z bliższej epoki, i zdaje się 

Š i sięgać epoki elekcyjnej. Autor czyli budowniczy, dający :y50- 

g nek, starał się nadać ogólny okrój odu Sid»: 
ad ATR } wniejszy — lecz krój szczegółowy zamiast być głęboko w , 
oz ° jak używano za czasów Jagiellońskich — dany jest wy ukło 
karaw anowej lekko wklęsły na sposób włoski. Wzór ten nie ma tej wy atnej 


piękności, jaką mają wzory. z epoki dawniejszej. | 

Roboty szlusarskie a ACE liście i kwiaty są wpraw- g 
dzie z blachy kutej, lecz nie wycinane tylko wgniatane na JE” | 
dną formę. — Pasy krzyżujące się 8% równe — i zdaje się 
walcowane. p ę 

Illci Wzór będzie stanowił okrój okna na Jszem piętrze od strony 
galeryi i jest z tegoż samego wieku co i drzwi pierwsze. 

IVty okaże okrój okna na II piętrze i jest z czasów elekcyjnych. 
Rysunki podane są według podziałki metrowćj 16 razy mniej- 

sze od zwykłego metra. — Dla nakreślenia trudniejszych okrojów, 


zmńazamiaRe 


w paczkach oryginalnych oplombo= 
wanych po 4, 4 i1 funtowych po 
cenach 3, 4, 5, 6, 7 i 40 złr. w. a. 

(81-17-) | 


A. Rosenberg. 
Doktor Medycyny, Chirurgii i 


Akuszeryi podane są rysunki w Ys i w '/, naturalnćj wielkości, 
leczy za RA Wzory wykonywać się będą w Litografli „CZASU i pierwszy po- 
E szyt takowych wyjdzie w pierwszych dniach m. Lutego, który sza- 
PO Eg r Ay nownym Prenumeratorom zamiejscowym natychmiast przesłany będzie, , 


następujące słabości z najlepszym, często nad- 
spodziewanym skutkiem : 
reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło- 
wy, ból twarzy (tic douloureux) t inne bóle 
nerwowe; wszelkiego rodzaju kurcze; Ogólne 
osłabienie ciała i osłabienie pojedynczych 
członków; słabości szpika  pacierzowego; 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę t sta- 
bość wzroku. (3146-17-) 
Ordynuje od godziny 3ej do ej po połu 
dniu na Stradomiu pod L. 14. : 


Spis Nasion | 
pp. Ernest & v. Spreckelsen, 
; następcy 
pp. ©. 64. Booth 
' w HAMBURGU, ` 
rozdaje bezpłatnie kantor 


F. J. Kirchmayera i Syna 
w KRAKOWIE, 


oraz przyjmuje obstalunki, 
(171-2-9) 


= Huile de Marrons 
r uzyc A i 

zyst ej 

kasztanów indyjskich 


Lekarstwo niezawodne na podagry, reu- 
matyzmy i newralgie, 
pana Famila Genevoix w Paryżu. 
Cena ', flakonika złr, § kr. 25, 
4. Vo dłO | go B090 78, 
Główny Skład na Austryę u Karola 
Herrmann W Krakowie, ulica 
Bracka Nr. 158. (58. 6-9) 


HANDEL 


ADOLFA MACHONBAUNA 


przy ulicy. Stolarskiej N. 480, 


sprowadził świeże 


ako to: marynaty, kawior 
DELIKATESSY, *Astrachońsk),ł0%osia, we | 
gorza, minogi i t. p. ; ; 
S RY: Cheshire, Stilton, Eidamel śmietankowy 
» Hollenderski, Parmezański i t.'p. tee 
Półgąski pomorskie, Szproty i różne inne wędliny. 
Transporta (166-2-3) 
świeżych ryb zagranicznych 
nadchodzą trzy razy tygodniowo. 


Jeżeli znajdzie się dostateczna ilość przedpłaty, następne po- 
szyty wydane będą w małych odstępach czasu kolejno po sobie. 
Cena jednego poszytu złożonego z czterech kart wynosi: 
w drodze przedpłaty 3 złr. w. a. — PO wyjściu zaś podnie- 


sioną zostanie na ALEK WV: Me czyki 
ENG" Prenumerować można w Krakowie: w Biórze Admi- 


nistraeyi „CWWILI* i w „Wydawnictwie Dzieł katoliekich.'* 


Kraków dnia 1 Stycznia 1864 r. 
a Ignacy Hercok, 
Budowniczy rządowy b. Rzeczypospolitćj Krakowskićj. 


(3556-4-) 
RES 446 GG SH GB GR 5 Ge 0 GR GH GB GE 0 GB SB GG Eh GO GB EB GB EB GB GR GR KA 


R. ERETEERZF "MET MATATKWA | REG” SGB GR GG GTW ESRO GEO G3 


OBOK OGOOGA NEER E 
| i Seidlitzki ` 
LON Proszki Seldiitzkie 
WW) MOLLA, 
wyszozególnione medałom nagrody na pgryzkiój wystawie 
f wiata w roku 185%. 
Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) $ 
w Wiedniu. ; 
W Cena oryginalnego pudełka z inatrukcyą używania 1 złr. 25 c. w. 8. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdują- 
cych sig podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- 
dzą tajdetaliczniój, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
imgageach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciąch Borca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nio- 
mniój przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej, do wymiot, itp, 
s najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze skutki okazywały. ; 
io Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki 881- 
(dlickie wraz z instrukcyg używania, które słowo w słowo podług moie 
„wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- 
pisem opatrzone są, a zatem zpowodu podobieństwa co do powierzchnej 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto przez 
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- 
źde pudełko proszków scidlickich przezemnie wyrabianych dla r ozróżnie- 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zastrzegają: 
cą, i moim podpisem, a kaźdy papierek biały, jednę dosis proszku TE Sin 
jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll’s Seidlitz Pulver 
Skład tego Proszku utrzy „pri 
W w RAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptoksrz IE g 
P . . = RI 
we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch 2 ke tebih pa (2 


dku 

6 P F. Michalowios — w Ja ielnicy pol ( A 
m Kaliom P» Ri karać -- e oforayi. . 
sp. W. KĘ I los nicy: p. H. Nitribitt — w Limanet ny 
„+ pe W. Kapfermana ip. J Zachariasiew „ J. Lipsohitu — w Nasiowy ą A. Mornych — 9 4 sd 


t. t.| A -8 , Kosterkiewiozowa wdowa i p- F. Wojcikowski — w Nowym Targ P:i 
Piwo Schwechadzkie but. po AA co tt per pcz) Re wide p. W. odlpżok — 6 Podgóraw, p. $. Schłóliagoświziie Przemyślu pr. ; 
O ej i p. E. Machalski — © Przomyslanach p. Bt. Midlecki — © tę t Tg: 


Hdw. Korubergor — w Rzeszowie p. J- 
ip. Jalinss Riedl. — w Sanoku p. 3. 


| s i ka — w famborse, p. Kriogsoisen Ry 
Klektro-fiiedyczny. $ Jan Jakliisoh — w Suczatwić, P p. Botozat — w Staremmieście p. Kat p.'J. Polka 48 
© w Slanisčawowis, p. Tomagok, — * Stryju p. Nussenblatt — w Sscwyr” o Kiołdztówki 4 


W rialósłony przez braci agro wik hg w Fa” bc 
ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St, Hoaorć | ty i z, Boy: ki 
Nr. 8, za który pozd? brevet na lat 15, leczy ra- | P8 — © potu BAI 
dykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Liczne doświad- | $8% 7 w ścieszozy P 
czenia lekarzy < francuzkiego fakultetu dowiodły, że |% 
bandaż panów Marie użyteczniejszym jest od wszel- 
kich bandążów dotąd wynalezionych, a to se wzglę- 
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej 0- 
bjętości, jak również z uwagi na jego działanie ©- 
łektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc, 
Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu części 
tworząc 'ruptiirę, leczy zaś w bardzo krótkim czasiel 
Cena prostych bandażów w Paryżu franków 27. 
podwójnych 44, pgpkowych 44; bandarze dla dzieci 
franków 20. — Do każdego dołączona jest metoda 
nżycia. (3197-18-) | 
BAF Dostać można w Aptece pana B. Miczyń: 
skiego przy ulicy Floryańskićj, i w Aptece p. 
Molędzuńskiego przy Małym Rynku w Krakowie;— 
w Składzie materyałów aptecznych p. Głallego 
w Warszawie, — tudzież u p. Chrośoiokiego 
w Wilnie — i Ruckera we Lwowie. 


orhwots— w Tarnowie, p, J. Jahn — w Toruniu p- 
I Nyski — w Wadowicach, p. Frano Foltin, P. Bekworz i p. Hoing 


W — w Tarnopolu, p. A. M 


wegii. 
Prawdzi ©iej tranowy u wątroby 
i f aeai a słabościach piorsiowych 1 fłacowych, w zzkrofał 
Leony najsastarsalazo cierpienia podagryczno | rsoumażyczn0, 


óry. j i 
rsuty skóry flaszka dla różnicy od innych gotuaków Tranu Rp, M wiwa buu 


éj używa si lops 
maiętnsow ach 1 w słabcści Krn trach 


również jak i ohroniosne wy=\ 


Wag Enid 


mej ką ocbrasisjąog Í moim. podpisom. 
"Roma tałój butelki 4 złr. 80 c. 
strukcyą UŻYWANIA, * i 
A. Moli, apt. i fabr. wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562. 

ZL EE N E O A zi sre e 


— pół butelki 1 złe. w. a wraz z in- 


2.54 


Odpow 


Jawornieli, ży 


A |tkiem przeciw odpluwaniu krwią i 


$> |wszelkim 
v. |oddechowych. 


jedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother. 


: i e e 
Obwieszczenie. 

[L. 3]. (177-2-3) 

W podziale Okręgów Sekwestratorom Miej- 
skim przydzielonych, tą od dnia 1go Lutego 
b. p. zachodzi zmiana, że w dzielnicy I, ta 
jest w częsci miasta, w obrębie Plantacyj po- 
łożonej, pan’ Tadeusz Sobieniowski; na Stra- 
domiu zaś i na Kazimierzu pan Piotr Pal- 
czewski, a w innych nakoniec przedmieściach 
oraz wsiach, na które jurysdykcya polityczna 
Magistratu rozciąga się. Pan Tomasz Burzyń- 
ski exekwowaniem należytości Skarbowych, 
Miejskich i Instytutowych trudnić się będzie. 

Podając tę zmianę do publicznej wiado- 
mości, Magistrat ponawia zarazem dawniejsze 
ogłoszenie, że Sekwestratorowie na żądanie 
strop, pismiennem upowaźnieniem do egze- 
kucyi jakiejkolwiek należytości wykazać się 
winni, że na każdą należytość, przez strony 
płaconą, kwit interymalny, drukowany, z rejes- 
tra Juxtowego wyciąć się mający, wydać są 
obowiązani, i że nakoniec, za każdy akt za- 
Jęcia ruchomości i za każdorazowe zapowie- 
dzenie czynszów, po jeden Złoty reński, a 


od 


za sprzedaż zajętych, jeden złoty ryński, |- 


tytułem kosztów sekwestracyjnych, pobierać 
mają prawo. 


Z Prezydyum Magistratu. 
Kraków dnia 25 Stycznia 1864. 


przy ulicy Szewskiej, pod L. 554 nową, 
a 208 starą, jest z wolnej ręki, za mier- 
ną cenę, do sprzedania. ( warunkach 
sprzedaży dowiedzieć się można od pana 
Adwokata Witskiego, w domu p. Wojdy 
przy ulicy Floryańskiej, (91--3) 


Ck. wył. 
PIERWSZA 


Wiedeńska Fabryka 
DROŻDŻY 
prasowanych 


w KLEIN-SCHWECHAT, 
erste Kl. Schwechater Presshefe Fabrik,) 


_uprzywil. 


sprzedaje Drożdże prasowa” 


ne, wyrobione podług najnowszej me- 
tody, których siła pędzenia, trwałość a 
szczególniej piękny biały kolor wszelkie 
dotąd znane podobne fabrykaty znacznie 
przewyższa. Centnar w Wiedniu 30 złr. 

za przysłaniem franco należytości 


lub za pobraniem pocztą. (55-6-) 


(Negretti, ) 


nadkompletnych — 50 pięcioletnich, i 50 
dwuletnich. z owczarni Holitsch pochodzą- 
cych, do rozpłodu zdatnych — oraz kilka 
Baranów po pepinierze, z Owczarni hr. Wa- 
lisa z Koleschowitz sprowadzonej, które na- 
bywca dopiero po strzyży odebrać może — 
są do sprzedania w Jodłowy, poczta Brzostek. 


Nasienie konopi olbrzymich, 


ża |gorniee wraz z opakowaniem po 2 złr. w. a. 


jest do sprzedania w Jodłowy, poczta Brzostek. 
169--3) 


Najnowszy aprobowany 
æ Wynalazek Și 


Ck. uprzyw. 


Tłuszcz na skóry, 


działający na nieprzemakanie 0- 
buwia ze skóry, rzemieni, ubrań 
na konie, nareszcie skór po- 
wozowych, (161-2-) 
z Fabry F 4, 
. Voglmayera t Spó 
5 kk WIEDNIU, 


||| Cena puszki cynowćj 1/ -funtowćj 
||''65 centów, 7/2-fantowćj 1 złr. 20 c., 
[| 1-funtowój 2 zir. 20 cent. w. a. 
Za opakowanie rachuje się 10 c. 
Na prowincyj utrzymują: W K rako- 
| È „Jahn, — we Lwowie p. Fer. ` 
Pawlik, 


IP Skrad: w mieście „Beilerstatte* 957. 


lak, — W Rzeszowie p. J. Schatt- 
ter i Spółka, —w Tarnowie p. J. Jahn. 


ALI 


N 


I” | A 7J 
it Ló h 4/6. 
HARASI 7 m JON 
oda p. Lechelie 


skuteczna na piersi i odnawiająca krew. 


statique używa się zawsze z pomyślnym sku- 
ją i kaszlom 


100 sztuk owiec 


Płyn ten nieoceniony, zwany Hau Homo- | 


| 


krwistym, katarom, astmie, bladości cery, u- | 


pływom krwi u kobiet, palpitacyom serca, 
krwotokom + cierpieniom naczyń 


Soie Dolorifuge, 


y tkań z jedwabiu, utrzymująca naturalną 
% fulektryczność ciała. Leczy bez nacierania 


(reumatyżmy, boleści w artykułacyach i podagry. 


wLa Nevrosine Lechelle, jest środkiem specyal- 


|| "ym bardzo skutecznym przeciw cierpieniom ner- 
wowym i gastralgicznym najuporczywszym. 

Znajduje się w Paryżu na ulicy Lamartine 

185 u p. Lechelle, iu pp. aptekarzy Bruno 


'HMiczyńskiego w Krakowie, Rucker we Lwo- 


wie. Galle w Warszawie, Chrościckiego w Wil- 
nie. (142-2-) 


F JSW 7, N 


47 


Podwal 


się także i na drugi dzień, w- którym adres u- 


Dodatek do N" 25 Dziennika „, « z r. 1864. 


-i E.NA GW GOO w w 


Otóż tej zapowiedzianej dyskusyi przez na-| mogą stać sześć tygodni pod bronią, czekając na pokazała się mniej liberalną nawet od gniewu Mi-| mi ludzie nieporządku, takowych władzy prawej 
kołaja I. a słowa te wszystko wypowiadają. odstawiać nie zaniedbamy. ` 


PP. Prenumeratorowie otrzy- 


RL y „|szych paryskich korespondentów znamy dopiero |obrady Izby. A > AA 
maja, DODATEK bezpłatnie; część pierwszą z dnia 28 t. m, i tylko w stresz- y P eee tny wine in ptak area paana: Waszej cesarskiej mości i t. d.< 
r 1 7 1 . . 
g Bel 5 f Mgr Aida zg - Pd i dowcipnie, choć niezrozumiale, jak 
È erge. iem dok > matycz- |stanu jakiegokolwiek porządku po trzydziestu la. | 27% rętanina adresów; a poznać to od razu, że 
S Na posiedzeniu ciał rawodawczego.;28-t-m dołączen ESA: i not dyp lomaty tach STi ojanookij = we Pakta w przy- p. Broniec stał nad karkiem redaktora, i co sło- 
„ Depesze telegraficzne. ; iip 8 nye jęciu tych koncesyj i sz „ołów był poddać| "0 t0 obawa, żeby nie dostać po grzbiecie:-- a 
pierwszy baron David ł znan oprawki jęciu tych koneesyj i szczerze gotów Vy' po. może idzi s à 
avid poparł znaną pop ę je próbie. Wszystko w Polsce, co stano ilo sinto idzie tu oto, że to sam lud polski dobro- 


wolnie na autorstwo zaniemógł. Być może, iż 
Dziennik powszechny poprawi usterki. W uromi- 
nie | ARE się prócz burmistrza Czarnowskie- 
: Met aWwni0-| go i wójta z Pansatowa, wójci gmin: z Lubowi- 
nych praw, nie chcieli wcale opuszczać ani dzie- | za i z Zielonej. Początek jest już w mławskiem 
dzictwa przeszłości ani nadziei przyszłości; lecz więc pójdzie dalej; tylko kli się zdaje, że 0 
> . . . s . Z ? b > 
spuszezali się na czas i odwieczną słuszność swej |zyromihskiej próbie kilku gmin konc, R dzńć 
sprawy; c0 do teraźniejszości mocno postanawia- | ę jedno miejsce nie będą. 4 pẹ 
jac próbować czynienia dobrze w granicach moż- Wii 


IL. 
Kiel 29 stycznia wieczór. Zgromadzenie dele- | zmierzającą do uznania Polaków za stronę wójują- | Reformy dla Królestwa Polskiego, W okólniku jj; A <y k Ainaa: środę 
gowanych ze strony około 50 stowarzyszeń szlez- | cą; po nim przemówili za poprawką pp. Kolb-Ber- | do dworów zagranicznych zapowiedziane, w krótce 5 pr ERE radi wydany” iek A 
wieko - holsztyńskich dzisiaj po południa odbyte | nard i Corneille. Izba odrzuciła tę poprawkę, Wte- Gl EEO sze w ukazie „pare = paski rać się przez to swych słusznych a nieprzedawnio- 
przyjęło statut organizacyi ogólnej, i wybrało do dy dyskusya rozpoczęła się nad poprawką o0po- mik üst gpst oe Laga wic hs aa oto raj (9). 
komite następujących członków : Wiggers, hr.|zycyi żądającą zerwania stosunków dyplomaty-| Wielu namiestników cara a za nim i własny brat 
Reventhy, Rómer, Rave, Ahlmann, Spethmann, |cznych z Rosyą. Tu zabrał głos p. Pelletan w |jego, „mieli jeden po drugim misyę (uspokojenia 
Vokeltnhn. Książę Fryderyk  Augustenburgski długiej silnej i gorącej mowie. [Odpowiedział mu Polski; a rapen Europy chętnie przyznawało 
wyjeżdża jutro na kilka dni do Neudorf pod Lu-|p. Morny. Domyślać się mogą czytelnicy w jakim każdej z tych zmian osób zmianę programatu | noge, 


3 zawsze bardziej obsz lęde A : po: BZLE : 
tjenburg, będąc tam zaproszony. (Zapewne wy- | duchu: wychwalał on charakter cesarza Aleksan-| mu ulepszeń; zęawodni ap żo rad oner można twierdzić iśnie zabraknie dowo- 
jeżdża dla tego, aby się nie zetknąć z jenerałem w na poparcie tego twierdzenia, że koncesye 


dra JI; utrzymywał, iż Rosya jest najdemokraty- |z tych pacyfikatorów nie przynosił nowego pro- : s. 

Wranglem, który miał do Kiel przybyć. Red. Ch.) czniejszóńi państwem w Europie ete. ete., słowem | gramatu; wszyscy pirola AAS ukaz z 26 mar- my a A zada wszystkich po meng p 

Hamburg 29 stycznia w nocy. Dagb'adet po- zdaje się, iż książę przeszedł nawet ogólne ocze- w Lp ib z kres ustępstw, których mo- umysły i stan znośny ow je. i też 
daje list Ao; yh wysoko stojącego szweda, a | kiwanie A swoich uwielbieniach dla Rosyi. Nie a PODA Faut óka zipełnie wystarcza 3» MES przeszkody w samym początku sprzeciwiły się roz- 
przychylnego Danii, który mówi, że cała Szwedzka |w tem dziwnego, takich obrońców nigdy nie po-|nia niezmiernej szczupłości i małej donosti popon rare i uczyniły zgodę niemożebną: 
Rada Stanu juź dwa razy chciała wziąść dymisyę, zazdrościmy Rosyi, szczególniej gdy w tak śmie-|tych koncesyj. Ogranieczają się one do oddziele- | q, opo polskich rysa zes sas a yio 
dla tego, że król żądał nadzwyczajnego zebrania |szny sposób bronić ją będą, jak to uczynił tą ra-|nia wydziału spraw pośdelnyci od wewnętrznych | woją w raapia ain ty koni ayh tej 
Rady PEPA, Ery PE ZWRÓĆ zą ks, Morny. Na. panegiryk Rosyi ułożony przez oraz do utworzenia komissyi wyznań i wychowa" | ezęgej kraju, w której zgodzono się je wprowadzić. 
, a ytu na koszta wojny. Autor i 
oświadcza wprost, że cały lud szwedzki przyklas- 


(RZL, i _|nia publicznego; ustanawiały one także Radę pań- 
ks. Morny odpowiedział p. Guéroult temi pełne-| twa z głosem dordd czy ok pozb PE wasal 

kuje Radzie Stanu, a tylko król, książe Oskar i 

mała liczba młodzieży są za wojną. 


mi prawdy i siły wyrazami: „Byłoby dziś coś|kjej inicyatawy a złożoną z członków mianowa- 

bardziej niebezpiecznego , jak niesienie - pomocy | nych przez cara; obiecywały nareszcie utworzenie 

Polsce, oto, opuszczenie jej, bo byłoby to ściągnąć | rad. gubernialnych (wojewódzkich), powiatowych 
Kopenhaga 29 stycznia. Dzisiaj odpłyngły |na rząd będący zwolennikiem pokoju bądź co bądź, || municypalnych, wprawdzie na; zasadzie wybo- 

ztąd znaczne siły wojskowe. Król rzekł, żegnając 

wojsko : „Życzę wam szczęścia i pomyślności, a 

przekonany jestem, że jeźli przyjdzie do wojny, 

będziecie bić się tak walecznie, jak starsi wasi 


i i i ; ; rów osnowanych , lecz niemających prawa wyra 
mwai? L W AA edana 008 żania żądań! iA I aliowiek «beż Z Mławskiego d. 22 stycznia. 
towarzysze.“ Król witany był z wielką radością 

od ludzi i wojska. 


zed SIĘ SdrOGEONĄ, SPRIE "dO Ra” UE Aprn komisarzy rządowych: Teraz dla Moskwy nastał czas wymuszania kon- 

pneg rze wydaniem ukazu 26 marca, Car Aleksander trybicyj i wiernopoddańczych. :z bye 

Z tego sprawozdania, z pierwszego dnia dys- kazał ministrowi sekretarzowi i stanu przedstawić |któremi sypie jak z rogu obfitości; czy się A 
Londyn 30 stycznia. Morning Post mniema, 

że Rosya, Frańcya i Szwecya oświadczyły goto- 

wość zgodzenia się na wspólne uznanie nietykal- 


kusyi o Polsce, cóż widzimy? oto że wielu mow- sobie poufny raport o Królestwie kongresowem: |wymęczyć takowe przez strach albo podejście. 
: À f dokument ciekawy, który d nie przestał wcale | Dzi rài 3 podej 
h ludzi, nal hd ent- ciekawy, który dotąd nie p Dziwnego rodzaju to mania! Kontrybucye— to 
ców, zacnyć , należących do najrozmaitszych być zajmującym, i zawiera niejeden rys mogący |rozumiemy, to cały świat rozumie: kn z tem 
ności Danii. Tę samą propozycyę robiono Austryi 
i Prusom, a przyjęcie jej stanowi w Berlinie kwe- 
styę gabinetową. 


-zQ i i e s . tas 2 . . 
+Dsobno sprzedaje się po 5 | które przynosi nam dzisiaj Tndópendance | Sprawy polskie.. Przedstawienie położenia z |samego ministra carskiego, tak chciał przyjść do 


Paryż 21 stycznia. 


A. Od siedmnastu dni trwające rozprawy nad a- 
dresem utrzymują w ciągłem rozdraźnieniu i rząd 
i większość Izby i opozycyę 1 Samego nawet, Ce- 
sarza. Znużenie czuć się już daje 1 obawiać się 
należy, aby takowe nie wywarło wpływu na o- 
brady o sprawie. polskiej, która ostatnia z po- 
rządku przychodzi. Wczoraj na polu parlamen- 
tarnem rząd odniósł zwycięztwo ze względu na 
Meksyk. 

Za wnioskiem popieranym przez p. Thiersa, 
w którego obronie wystąpili pp. Berryer i Favre 
tylko 47 oświadczyło się głosów, a więc opozy- 
cya nie pozyskała owego maximum 62, do któ- 
rego była doszła. Znając usposobienie izby prze- 
ciwne meksykańskiej wyprawie, wiedząc, że w 
tym jedynym razie większość okazywała skłon- 
ność odłączenia się od rządu i zdobycia się na 
odwagę własnego zdania, mniemano, że mniej- 
szość przynajmniej 80: głosów pozyska. P. Thiers 
mniej trafną radą, którą mowę swoją onegdajszą 
zakończył, o zawiązanie układów z Juraezem po- 
ruszył umysły, a niektóre skłonne do nachylenia 
się ku jego wnioskowi odstręczył. Minister Stanu 
wszystkie przeciwników wysłuchawszy zarzuty, te 
które się odeprzeć dały, zręcznie odparł, inne prze- 
milczał; a wzniosłszy się do tego poglądu którym 
Cesarz zapatruje się na ową sprawę, zdołał wię- 
kszość izby ku sobie pociągnąć. zakończenie je- 
go mowy zawiera ten sam sposób zapatrywania 
jaki we wspomnianym już nie raz artykule z 
Patrie z 12 stycznia objawił się. 

W tym artykule jednak myśl jawnie wyrażona 
zastosowaną dokładnie została, gdy tymczasem p. 
Rouher w następującym okólniku ją zamknął 
„Historya wyrzecze, że ten był Apostołem polity- 
ki śmiałej, lecz przezornej i mądrej, kto nie o- 
graniczył swych widoków do obecnego okolenia 
ten zrozumiał i swój czas i przyszłość, kto pojął, 
że równowaga europejska nie ma już, jak daw- 
niej, swego punktu oparcia ani na Alpach, ani na 
Pirenejach, ani na. brzegach Wisły, ani nad  Bos- 
forem, ale że. go już- w całym świecie szukać 
trzeba; że przeto tak przeważne względy muszą 
być przedmiotem troskliwości Francyi, choćby dla 
ich popierania jak najdalej przyszło ponieść 
chorągiew francuzką.* 

Wspaniałe to są słowa; trzeba tylko, aby czy- 
ny szły za niemi; trzeba, żeby te wyrazy wszę- 
dzie, gdzie należy, zastósowanie znalazły; trzeba 
ażeby myśl. Monarchy zajmowała się przyszłością 
równie Europy jak. Ameryki, i żeby stosownie do 
wykładu pisma z 12 Stycznia 40 Rosyi i Stanach 
Zjednoczonych“ zawsze pamiętała, iż, jeżeli dla ró- 
wnowagi Świata koniecznem jest utworzenie w 
Ameryce monarchii meksykańskiej, w Europie 
koniecznem jest wzniesienie wału przeciw dumie 
i zaborczemu. duchowi Rossyi. 

Zwyciężył więc rząd w kk meksykańskiej 
gdzie przeciwnicy jego mogli je ynie spodziewać 
się wygranej; zwyciężył w chwil, kiedy przyby- 
cie Arcyksięcia Maxymiliana spodziewane jest w 
Paryżu. Onegdaj bowiem książę Bassano otrzy- 
miał od Cesarza polecenie przygotowania w Tuil- 
leriach pawilonu Marsan na przyjęcie Cesarza 
Meksykańskiego wraz z jego małżonką. Arcyksią- 
że ma tu kilka dni zabawić, wrócić do Miramare 
i tam oczekiwać wyboru. swego przez głosowa- 
nie powszechne. 

Obrady nad paragrafem dotyczącym Polski dziś 
się rozpoczną, przez jutrzejszy dzień zapewne się 
przeciągną. Nie chcę w żadne wdawać się domy- 
sły, jaki obrót wezmą, to tylko zapewnić mogę, 
że instrukcye, na jakie się zgodzono, i jakiemi 
mówcy rządowi są opatrzeni, obejmują dwa zale- 
cenia wiele znaczące: pierwsze, aby, objawiając chę- 
ci. pokojowe i pojednawcze, nie ośmielać ani po- 
pierać myśli utrzymania pokoju w każdym razie, 
zawsze i wszędzie; a drugie, aby dać do zrozu- 
mienia, że Francya nie opuszcza Spraw, jakie, o- 
pierając się na prawie i sprawiedliwości, podnio- 
sla.: Zobaczymy, czy. się mówcy ściśle do tych za- 
leceń zastosują ; należy zaś przewidywać wielką 
ich wstrzemiężliwość w tłómaczeniu i ograniczenie 
się do ogólnikowych oświadczeń. 

Nic wyrażnego, nie pewnego rząd nie ma dziś 


KORRESPONDENCYA „CHWILE. 


odcieni, przemawiało za Polską, i odpychało myśl | objaśnić każdy um BE i A 
RAE . , ys} bezstronny, i niejedno wyzna” |eoś pożądanego i pożyteczn ale adresy?... 
poświęcenia jej dla Rosyi. Jeden zaś tylko człowiek |nie godne zachowania w papski: o 1831 r. i istybadyn sila ia pizjda się a n Ew 
znalazł się, który śmiał stanąć w obronie Rosyii zniesieniu konstytucyi, car Mikołaj nadał Statut |kutorów Ułahopołuczne (szezęśliwe) obłówki, jak 
pominąć stan obecny Polski, a tym człowiekiem Ad 04 wej dla pów. zeza yz zwykle ludziom na wosan pkt eo nie 
jest ks. Morny, znany z j zony do zaprowadzenia w tym. JU; -|mogą już zakładać tradycyjno-8 użbowej speku- 
BĘ dla Moskwy ze oai bsżwoshwalstwa śli twórcy w przedmowie wyrażonej, „porządku |]ącyj na kassie swojego skarbu. Ale adresy z Pol- 
d niejaki J VOEO cielca, a któ-|rzeczy, mającego na zawsze spokój i połączenie |skj! i jeszcze mocą postrachu albo podstępem 

ry od nieja iego czasu więcej zdaje się dbać o| dwóch narodów polskiego i rosyjskiego przed | zdobyte! I jakąż może to mieć wagę.? j 
honor i godność Rosyi i cara, jak o honor i god- zamachami agitatorów zapewnić,” 2 który z tego| Wczoraj, d. 21 stycznia, do miasta Zuromina 
ność Francyi i dynastyi, której wszystko winien. powodu jak najmniej dla dworu petersburgskiego | (powiat mławski) spędzono włościan z kilku gmin 
Nie wiemy zaś dotąd, czy na drugi dzień mógł być podejrzanym. Otóż wedle zdania mi- | sąsiednich, wraz z ich wójtami. Dowodzca rozlo- 
mówił p. Thier 5 : } Pore p er carskiego, w poufnym raporcie wyrażonego, | kowanych w Zurominie moskali , major Broniee, 
p iE EA onek większości, óļpbędac do dziś dnia prawem zasadniczem Kró- | wezwał wójtów do siebie i włożył na ich osobistą 
którym wspominają nasi korespondenci, a. szcze- estwa Polskiego i obowięzującem J98" mieszkań- | odpowiedzialność zebranie bądź €o bądź podpi- 
gólniej, czy rząd do końca milezał, czy też dał się ców“ nie otrzymał statut nawet „początku wyko-|sów na adres do eara. Smutne, opłakane stano- 
słyszeć z zdaniem swojem Ł8ię |nania* — tak dalece, że od lat trzydziestu braz |wisko wójtów w dzisiejszych czasach! a jeszczeż 
y jem: kuje administracyi Królestwa wszelkiej wyższej |żądano podpisów, a mie; kazano mówić, o eo idzie. 
Przypomną sobie czytelnicy, iż donoszono nam |i legalnej podstawy. Minister nie wahał się po- | Wójci mieli upozorować, że lud do przysięgi ze- 
z Paryża, że zażądano od ministra oświecenia po- czynić tych znaczących uwag: „Można powiedzieć, |brano. Na co przysięga? w jakiej sprawie? dla 
zwolenia na publiczne odczyty na korzyść Polski. mi 5 jeri TÓW obietnie statuta = wert czego tyle ludu razem? włościanie nie mogli. te- 
. à G hiap olskie {całkiem było oddanem na pastwę inro- | go zmiarkować, ale że mają przysięgać 1 wszysty 
Otóż dziś czytamy w Siecje: „Panowie Saint-Marc |kracyi i pozostawało pod wyłącznym zarządem znają tę formę, że przed przysięgą eży po niej 
Girardin, Ernest Legouvé, Laboulaye, Henri Mar- urzędników, bez żadnego współudziału mieszkań: | podpisywać się trzeba, toż ciemni a nieświadomi 
tin, Lasteyrie i Foucher de Careil są upoważnie- każ Lonżynyki wę w ten sposób za obrębem | podejścia prosili, by kłaść krzyżyki za niezna- 
ni przez p. ministra oświecenia do otwarcia ad ESA PRIETA OJIN), s jących pisma, prowadzeni do tego przez wójtów, 
czytów literackich z których dochód użyty zosta Przechodząc następiie do zmian, których wpro” |zagrzanych przemówieniem na osobności majora 
; : zh PY wadzenie za pożyteczne uważał, a które, według | Brohca, które musiało mieć swoją doniosłość dla 
nie na korzyść rannych polskich.* jego. przekonania „powinnyby być ocenionemi przez | ludzi, niczem nieosłonionych przed samowolą ,-— 
Z teatru wypadków wojennych tyletylko dowia- ludzi rozsądku i stać się Yo. związkiem mię-|; nzbierało się sporo takich podpisów. Na samym 
dujemy się, iż wciąż najpomyślniejsze dochodz ||dzy mieszkańcami i porwie” ady jed ak. | pztatka przy szła kolej na gminę Rozwozin; naj- 
, $ 3 ) dza stępujący sposób rzecz kończy: „Musimy jednak: |ndniejszą w tych stronach. Pomiędzy ludem wszczę- 
wiadomości z obozu jenerała Bosaka. Zapewniają|że dodać, że podobny rezultat zawisł głównie od|ły się szepty, dalej szmer, a z tego zyspłoj do 
nas, iż sam Rębajło, licząc w to potyczki, o któ-|dobrej woli, jakiej o m E wrz aerar zapytania ogólnego ze strony wszystkich: „pro- 
rych już wspomnieliśmy, pięć razy zetknął się | wskazan, srodków, al Gel pęd ocabić ika] "P> wojtów, "00 t8% to mają znaczyć naprawdę 
. y A nikniony uczuciem legalności, 1 po a-| nasze podpisy? kiedy na przysiegę, toć wpierw 
pomyślnie z ową wiadomą obławą rosyjską. zane mu zaufanie.“ Otóż ukaz z 26 marca nief przysjęgać trzeba, i my chcewa cd kc są ape 
W- Wilnie rozstrzelany został dnia 25 t. m Ja-|dawał żadnej rękojmi roz „woli ką przeprowa- | kiej to sprawie?“ Ww ójei' bąkali po sł wku inia 
kób Czechan, szeregowiec wojska moskiewskiego, | dzeniu reform, mik zaj = ać ; nie A niepowiedzieli. Więc rada w radę, a że lud spę- 
za zbiegostwo i służbę w szeregach powstańczych. | WIE? żadnego aat Bri : sa pc seia porząd- | dzono na rozkaz majora Brońca, wypadło z ta- 
‘Jenerał Wrangel zawezwał już Duńczyków do zh de pr przej ża > mi "zz aki Hea i|dy, że do niego iść trzeba, czy co nie powie. 
i CY J - slutacii weale nie czynił zadość potrzebom wolności 1 ky”|Tak wszyscy hurmem pócią ęli przed kwaterę 
opuszczenia Szlezwiku. Donosi o tem półurzęcowy | cia publicznego, które u Polaków weszły w tra:| majora, Major nie uznał widać za stosowne sta- 

pruski dziennik Nordd. Ztg jak nam wczoraj te-| dycyą. pride à Ą 
| ; , R afma b : nąć oko w oko z ludem kilku "gmin razem ze- 
legrafowano. Wezwanie to może być poczytane za zeczywiście nie trzeba zapominać, że Polska |pranych. ab łożyć: kazał powie- 
à była jedną z najdawniejszych kolebek nowocze- anych, aby rzecz jasno wyłożyć; kazat powie 
wypowiedzenie wojny, gdyż Szlezwik_ nie jest kra- ki p 2 p: uë 5 wóiinaóyjożolu, $to ja i dzieć że go niema w domu, a z boku ktoś sze- 
j d juryzdykcyą Związku niemieckiego Z0- nych imstybucy TYEE ag] ych, i że w uży-|pnał, że podpisy zbierają do króla. „Do króla? 
jem pod juryzdykcyą ą 5 waniu tych swobód znajdowała przez wieki istnie- brwi się jaki taki, a to na 0? kiedy zie da 
. 2 a z . . . . . . , 

stającym. A lubo Prusy 1 Austrya nie z polecenia | nie burzliwe zaiste, lecz niepozbawione wielkości przysięgi, to i podpisywać się nie będziewa; — 


Związku przedsiębiorą wyprawę, wszelako uwa-|i sławy. Zycie rozpraw publicznych po wszystkie i wszyscy z komedyi żuro- 
mińskiej rozeszli się do domu. Stosowny rezultat 


ot sa harakteryzowało krainę Piastów i Jagiel- 
żają się za egzekutorów stosunku związkowego | 0745) © dka p EY : 
bit powa + działaj | onów; sejmy, sejmiki, "3 unały, aż do smutnej |ną założenie moskiewskie, szkoda tylko że gminę 
Danii do Niemiec i działają dla otrzymania zado- | amjęci konfederacyi, wszystko w niej opierało | Rozwożin nie pierwszą do pod FA pa wa 


syć uczynienia obowiązkom Danii względem Związ- się na zasadzie wyborów i znajdowało swój wy- 
ku. Wezwanie Wrangla jest zawczesne, militarnie | raz w rozprawach publicznych i niepodległem gło- 


bi . bô dopiero za tydzień zbiorą si sowaniu: zasad "liberalne na przedstawicielstwie 
ieaiao a ` > oparte stanowi: ai samą treść: życia narodowe- 


znaczniejsze siły austryacko-pruskie u Edery, a : - 
i s ; imei 0. Tò jest prawdą do tego stopnia, że 'te zasady 
wówczas dopiero miano przesłać z Wiednia i Ber- EP ery Polskę jakó państwo A agree aza- 
lina ultimatum. Zdaje się więc, że Prusom bardzo | wsze się odzywały przy najnaniejszej sposobności 
pilno doprowadzić rzecz do takiego stanu, by się odbudowania niepodległości narodu. 


bez wojny nie obeszło. Chcą przeto może uprze- is: Ka ch powoda t seiak jar 
f; . „|stkę rozczłonkowanej „pośpieszył z udaro- 
pia A pie Zk sry ati sowie waniem Księstwa Warszawskiego statutem konsty- 
ośpiech a jenerała rangla sma e mieć do- | tycyjnym, Z izbą deputowanych i owensitekky ią: 
niosłość pozagranice królestwa duńskiego sięgają- | danie mu tych instytucyj na przedstawicielstwie 
cą. Już pisaliśmy wczoraj, że Francya usuwa się od | opartych, których wcale nie myślał zaprowadzać 


u łnictya z Anglią w tej interwenceyi, i że Cesarz H tet ane anhe ic 2 003 pod 
apoleo i i i :„ | danych, a okiem gent osądził za niezbęć- 
n użyć zamyśla tej okoliczności dla obalenia ne "dh ry Polski, jako istotę jej naro waży orki 


abi a i ote. 
SE jie Z James. W rzeczy samej pogłoski o nowiące. Kongres Wiedeński nie zapoznał też wea- 
L Russela obiegały, a Indep. belge mówi,|le tak widocznej prawdy. Ze wszystkich krajów, 
św PASE była narada w gabinecie angielskim, | których losy urządzał kongres 1815 r., Polska by- 
27 g Rz się zdecydować. lord Russell ja jedynym, dla = A Jet roine 
naganiał politykę sta ; _| konstytucyę i instytucy edstawicielstwie 0- 
„ne mogące bpian d ok dowiaPa zk parte, oddając w ten sposób hołd mimowolny te- 
T orini ni adzić wojnę; lecz Lord Palmer |hiq qtyyorowi cesarza Napoleona, którego dzieło 
Li rafie P rowie są zdecydowani na wojnę. | wszędzie niszczył. 
Sobotni M. Post (twierdzi już, że Francya, Rosya| | Nareszcie aż do statutu z 1832 r. narzuconego 
i SARE a Rh 3093 Anglię w utrzymaniu narodowi Re ła» podr pf pow 
i Dann; iewiadomo ji : _| czeniu nieszczęsnej ny, ry jednakże, nisz- 
ry ATB a jeżeli tak tylko RA weń dale cząc dzieło kongresu wiedeńskiego, zostawiał cień 
5). ki stawała, to mógł 1 jak Ang la W 0-| wrządzeń reprezentacyjnych w_ obietnicy. zebrania 
bronie Polski stawa» to mógł Wrangel nie cze- | stanów prowineyonalnych, mających roztrząsać głó- 
kać nato, 00 gabinety postanowią. Post mniema | wne interesa kraju— owe Koncesye marcowe nie 
aść ofiarą swojej polityki, lecz wznawiały nawet tego ego statutu, nie zapowia- 
dały one żadnego Eiye | zał czysto politycz- 
. i i o być iegalnym m na- 
ry się dał Bismarkow! wciągnąć. My tylko tyle nego, kunn ma e agi pc) S 
binet wiedeński poszedł za berlińskim, | ju = życia politycznego: 
by jemu samemu nie. zostawić sprawy duńskiej, | Obietnice z; 1861 r. pozostawały w tyle za pro- 
gdyż, jak nas zapewniano, miał p. Bismark oświad- | jektami 1832 r; wspaniałomyślność Aleksandra JI. 


iedni tryą lub bez Austryi : Srg d 
czyć w Wiedniu, że % a i ryi| (w) Ukaz potem wydany, 17go czerwca 1861 r. czył natchnąć serce Twe litością (widać że do 
działać będzie. Zapewne teraz p dworów w NE jest tylko bardzo szczegółowem wyjaśnie- litości nie Tyk dotąd skłonne) w przebłaganiu 
innych żądanie zwłoki dó Austry! 1 * rus, by -się |niem rozporządzenia z dnia 26. marca i nie dodaje |nam winy. Zarazem czynimy niniejsze uroczyste 


doczękać zwołania Rigsraadu ; ale znów armię nie |nię do pierwotnych ustępstw. naszę zapewnięnie, że jeśli się znajdą między na- 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Umieszczona depesza w 25ym numerze naszego 
dziennika doniosła, :iż ciało prawodawcze uchwa- 
liło adres na dniu 29 b. m. Sądząc z depeszy, 
zdaje się, iż go uchwaliło bez zmiany. Niemniej 
jednak przed jego uchwaleniem żwawa toczyła 
się w łonie zgromadzenia dyskusya dnia 28 b. m. 
o kwestyi polskiej, a jak się zdaje, przeciągnęła 


chwalonym został. 

Sądząc po dziennikach, które przed rozpoczę- 
ciem dyskusyi mówiły o niej, nie można się już 
było spodziewać przyjęcia poprawek, stawionych 
z powodu Polski do projektu adresu. -Patrie w 0- 
sobnym: artykule daje do zrozumienia, iż rząd nie 
może sobie życzyć, aby izba, przyjmując którą- 
kolwiek z tych poprawek, wzięła niejako na sie- 
bie inieyatywę wydania wojny z powodu Polski. 
Inicyatywa ta, wedle Patrie, zostawioną być win- 
na rządowi; dyskusya zaś posłużyć powinna do 
okazania całej sympatyi Francyi dla sprawy pol- 
skiej, oraz zostawić jak największą wolność dzia- 
łania rządowi. Nareszcie Patrie streszcza przy 
końcu tego ważnego artykułu swoją myśl w na- 
stępujących wyrazach : „Francya czuje, że wzmaga 
się niebezpieczeństwo dla cywilizacyi za każdym 
ciosem, który uderza W naród polski — a pogar- 
dzając. grożbami, które równocześnie wychodzą 
z Washingtonu i Petersburga, żąda ona, aby rząd 
cesarski czuwał do chwili, w której Europa bę- 
dzie mogła walczyć,*. Artykuł ten uważać można 
za wytłomaczenie stanowiska rządu wobec dys- 
kusyi ustępu adresu: o Polsce. Największy nacisk 
jest tu położony na Samą dyskusyę, nie zaś na 
to, czy będą lub nie będą wprowadzone zmiany 
w projekcie. La France umieściła. podobną notę, 
naturalnie mniej. dla P olski gorącą, ale. wyra- 
żającą także przekonanie, iż sprawa polska: po- 
winna pozostać, na wysokości kwestyi europej- 
skiej. Co się zaś, tyczy samej dyskusyi, odebra- 


liśmy z Paryża pod datą 21 stycznia następujące 
amą dyskusyą: 


dobrze poznać te łaski moskiewskie i prosić © 
nie nie myśli. - 
Dziennik Powszechny, podając ukuty takim spo- 
sobem tu adres, doda po projeti = on dobro- 
wolny: ależ kiedy za taki mieć go chciano, Cze: y £ ) 
mu iłóskwś Siy w jedno miejsce spędziła i do powiedzenia. W myśli nawet Cesarza nie jest 
jeszcze tam, gdzie siłę zbrojną rozkwaterowano? Jeszcze IADEWNĄ wytknięta droga dalszego postę- 
Przy dobrowolności należało czekać, aż się lud „lc zg W tych dniach książę Napoleon, parę 
sam do tego niby obowiązku poczuje 1 sam poda |59d2m z nim przebywszy, miał sposobność przed- 
adres do cara. łoża stawienia mu wyobrażeń swoich o dzisiejszem we- 
Z gminy Poniatowo najwięcej podpisów po- | Wnętrznem i zewnętrznem położeniu państwa. Ce- 
dano, gdyż wójt tamtejszy, zagrożony przez Broń- | SATZ podobno więcej słuchał jak mówił, a w tem, 
ca, podpisał wszystkich włościan swoich. Jeżeli |©0 mówił, w ogólny sposób dał przeniknąć swoje 
za jego przykładem poszli i inni, to adres co do widoki, nie wyraziwszy myśli swojej o żadnej ze 
liczby podpisów poważnie wyglądać będzie, a niej Spraw poruszających dziś umysły. Książę miał 
ręczym, czy i gmina Rozwozin na nim się nie przedstawić mu trzy drogi rozstajne. , Obrawszy 
znajdzie, bo był ktoś co ze łzami prosił włościan, | pierwszą, należało spełniać coraz silniej mg ią 
żeby choć kilka podpisów dali, resztę da się do-|JĄCE życzenia rozszerzenia wolności. Stanąwsny r 
kompletować krzyżykami. Wysiłek autorskiej zdol- drugiej, trzeba się było odważyć na NY, sas y 
ności i logiki adresu brzmi jak następuje: objaw władzy dla wstrzymania i poskromi 
„Najmilościwszy Cesarzu i Ojcze nasz! 


wnątrz objawiających się popędów- inya 
- r bratniej x ściwszy się drogą, utrzymywało. 51e RPRYEK 
„W. rozlewie krwia niej dwóch plemion sło- |lecz zarazem w zewnętrznej polityce Gora Sie 
wiańskich, w ostatnich niespokojnościach niemie- | sprężyste działanie, zdolne rozbudzić 1 zaspokoić 
liśmy czynnego udziału, przecież w miarę nacisku | uczucie godności i honori. gaer i, a razem wzmo- 
i przymusu nieszczęśliwych Tobie i nam (sic), nie-| enić dynastyę. Ten ostatni wybór, książę, jak sły- 
którzy z nas Sy nowie 1 bracia brali czynny udział | szę, zalecał, i 

w powstaniu. Poznawszy jednak ważność nieda- lać, 

wno wykonanej u stóp ołtarza Tobie najjaśn. Pa- 

nie przysięgi, 1 w miarę upadku wichrzycieli nie 

porządku (więc przyznanie jest że wiehrzono nie- 

wierno-poddańcze uczucia nasze (żałuje że z re 
rza) ośmielamy się złożyć u podnóża troni 0- 
jego ten adres, błagając zarazem aby rar 


skusya nad paragrafem 0 
z opozycyi ma. zabrać głos, j 
letan, Havin, Gueroult; będzie mówił takze poro 
Bernard, który się głównie na części religijnej 
sprawy polskiej oprze. Dyskusyę zakończy P: Thiers 
który oświadczył był z początku, że 2 przedmio” 
tów. polityki zewnętrznej dotknie tylko Meksy ku, 
ale który zdecydował się później i o kwesty! pol- 
skiej przemowić, Jednak nie ma się €0 obawiać 
wpływu jego mowy na rząd, któremu p. Thiers 
w ostatnich dyskusyach bardzo dokuczył i który 
z wielką niechęcią będzie przyjmował wszystko 
co on powie. Zmiana proponowana przez sama 
komisję, w której mową „o usposobieniu poje- 
dnawczem obydwóch cesarzów“ zrobiła tu złe wra- 
żenie na Francuzach i będzie powodem odezwa- 
nia się jednego z członków większości, który) 
na to głównie będzie nastawał, że proponowany 
frazes ubliża cesarzowi Napoleonowi, i zrobi po- 
równanie, dając dowody „o usposobieniu poje- 
dnawczem cesarza Napoleona“ (a tu będzie cy- 
tował noty i memoriały. posłane, myśl. kongresu, 
dalej kongresu szczuplejszego i t, d.), a temu 
przeciwstawi noty ks. Gorczakowa, memorandum 
Jego, odrzucenie kongresu i ostatni toast vice-kan- 
clerza. Takie porównanie odpowie uczuciom 
ogółu, bo wszyscy wspomniony frazes uważają 
za obęlgę dla ceSATZA,* 


przeczyć, żęby prezes Ciała prawodawczego nie 
posiądał żądnego wpływu. Ma on w stosunkach 


* 


. Dodatek do Nru 25 Dziennika „CHWILA“ 1864 r. 


RER è YPO "Ę = ts EE «| cie hią. Rada pań- 

eden środek skuteczny często, a któ-|janem i służalczem niewolnietwie telegrafowali |nie nadmieniając nawet o prawdziwej drodze tej|ciężary które spadną na monarchią a pa 
pain ariek ma on sered siłę , siłę na- | Murawiewowi wyrażenie szacunku i miłości.* polityki, a zatem rezolucya nie wydaje się dosta-|stwa jest zebrana, a rząd bez niej wydaje pie- i Ostatnie Wiadomości. 
przykrzenia. Gadet dwa, trzy razy staje u drzwi] Pojutrze, to jest 28 Stycznia, odbędzie się wiel- jłeczną, aby w razie, gdyby była przyjętą, wywar- | niądze. Protestuję przeciw „czynom Hia Lipsk 30 stycznia. D. allg. Ztg zamieszcza 
cesarskich; nieprzyjęty— wraca po raz czwarty, i|ki meeting za Polską w Manchester, gdzie zabio- |ta stanowczy wpływ na przyszły kierunek polity- | woła mowca. Wolę nie mieć żadnej konstytucji, telegraf z Drezna o przyjęciu przez króla de- 


Łotósi cidis ie ich wymusza. rą głos Lord Campbell i p. Biels prezes ligi pol-|ki rządowej; — zważywszy, że właśnie ta nieokre- |aniżeli pozorną. : putacyi. holsztyńskiej. Król rz iż : s 
Rewii w WOJ e w tych dniach na skiej. Książę Władysław. Czartoryski przybędzie | ślona rezolucya może dać powód do różnych tłu-| Hr, Hartig mówi przeciw rezolucyi ze stano- Piit: A iee, tej Ag ay iż pa 
zdziwiónić 11 z naganą powszechną. Po śmierci | tutaj 2go albo 3go lutego. maczeń i przypuszczeń, przez co rozpoczęta mi-|wiska austryackiego, ale mało co nowego po-|, * wiązku 1 nie zejdzie z tej drogi, 


lecz bronić będzie praw księstw, o ile sił mu star- 
czy; spodziewa się, że Niemcy będą zgodne i że 
wszystko dobry koniee weżmie. Dziękował także 
król za dobre przyjęcie wojska saskiego w Hol- 
sztynie. Minister Beust rzekł, iż nie prowadził 
wcale polityki gabinetowej, lecz uczciwie i nie- 
ustraszenie stawał w sprawie księstw. Chociaż te- 
raz zdaje się że jest odpartym, to jednak będzie 
się robić wszystko, aby odzyskać stracone pole. 
Saksonia słabe ma siły, lecz tem większą od- 
wagę. 

Hamburg 30 stycznia. Kry na Elbie zato- 
rowały się; dla tego przeprawa trudna. Parowce 
płynące ku morzu, wróciły się. Berlingske Tidende 
mówi pod d. 28, że powołano na 1864r. majtków 
obeznanych z żeglugą. Norwegski minister wo jny 
zawezwany został do Sztokolmu, podobno, aby się 
rozmówić co do wymarszu. wojska norwegskiego. 
Z Kiel donoszą dzisiaj, że książęta pruscy Fryde- 
ryk-Karol i Albrecht udali się do głównej kwate- 
ry w. Bordesholm. 

Pary ż 30 stycznia. (Pr.) Mém. diplom. pisze: 
Anglia żąda na nowo zwołania konferencyi euro- 
pejskiej. dla uporządkowania sprawy szlezwicko- 
holsztyńskiej. Francya jednak oświadczyła, że nie 
ma bezpośredniego interesu interweniować prze- 
ciw Niemcom, których usiłowaniem jest przywieść 
do znaczenia zasadę narodowości przez Cesarza 
popieraną. i 

‘Londyn 30 stycznia. Donoszą z Nowego Jor- 
ku z 21: Wieść krąży, ze Longstret wzmocniwszy 
się dwoma. dywizyami armii jenerała Lee, ruszył 
do Knoxville. Ogłoszono korespondeneyę dyploma- 
tyczną : Seward (minister spraw zagr.) pisze do 
Daytona (posła w Paryżu), iż Ameryka nie ma 
ani prawa, ani zamiaru interweniowania w Mexy- 
ku. Seward pisze do Adamsa (w Londynie): Ame- 
ryka obstaje przy tem, że Anglia musi odpowia- 
dać za szkodę, którą okręt „Alabama“ zrządził. 


wiada. 

Ostatni na tem posiedzeniu zabrał głos poseł 
Schindler, popierając rezolucyą ze stanowiska au- 
stryackiego. Mowea mówi najpierw o wewnętżz- 
nej sytuacyi. Pomimo kilkoletniej czynności par- 
lamentu nie ma żadnych rezultatów, bo rząd nie 
przedkłada projektów organizacyjnych , lecz: po- 
datkowe, pożyczkowe i cały szereg dodatków. 
Izba wyższa występuje przeciw zasadom konsty- 
tucyjnym Izby niższej, a rząd nie broni konsty- 
tucyonalizmu, ale za to wybiera się na wojnę do 
Szlezwiku. W sprawach wewnętrznych ten sam 
ład, co był dawniej, tem bardziej zadziwia naj- 
świeższy krok rządu. Rezolucyą nazwał zastępca 
rządu nierozwiązaną zagadką. Taką samą zagad- 
kę zadano i Izbie, t. j. zjednać zaufanie dla kon- 
stytueyi, gdy nam nie robić nie pozwolono, po- 
rządkować skarb, gdy rząd rozpoczyna wojnę. 
Mowea wspomina o św. przymierzu, o którem u- 
mie opowiadać wiatr, który gwiźdże po kaźniach 
Kufsteinu i Munkacza. Lud austryacki nie rozumie 
niniejszej wojny; a mowca nie rozumie teoryi 
utrzymującej, że prawo przyzwalania na wydatki 
pieniężne ustaje, jeżli powiewa sztandar austryae- 
ki. Wiemy, cośmy winni honorowi naszej ar- 
mii, ale również co się naszemu honorowi (należy. 
Byłoby najgorszćm, gdybyśmy istnienie konstytu- 
cyi okupywać mieli raz 525.000 złr. (fundusz pra- 
sowy) drugi raz 20,000 (dotacya posła rzymskiego 
to znów innemi sumami. Mowca kończy tem, że 
wpośród czterech ścian można może bawić się 
taką polityką, ale tam za Izbą czekają narody. 


Królestwo Polskie. 


Wilenskij Wiestnik (Kuryer wileński) w nume- 
rze z d. 26 (14) stycznia podaje wiadomość o 
rozstrzelaniu. szeregowca wileńskiego batalionu 
straży wewnętrznej Jakuba Czechana vel Ciecha: 
nowicza, za opuszczenie służby i udział w pow- 
staniu. Egzekucya wykonaną była w Wilnie na 
Targowym placu d. 25 (13) b. m. o godzinie 11 
rano. 

— Jeszcze trwa w pełnej sile pierwszy akt o- 

degrywanej przez Moskwę w ziemiach polskich 
komedyi t. j. ściąganie wiernopoddańczych adre- 
sów, gdy już się drugi rozpoczyna, t.j. udzielanie 
honorowych nagród najwierniejszym poddanym. 
Naturalnie, ze stan włościański, w którym poczu- 
cie narodowości nie wyrobiło się. dosyć silnie, 
najlepszym jest do tych wszystkich experymentów 
Moskwy materyałem. Otóż Wil. Wiestnik w cyto- 
wanym powyżej numerze, podając kilka nowych 
wiernopoddańczych adresów, niby pochodzących 
od włoscian kilku gmin w powiecie Poniewiezkim 
położonych, każe tychże, którzy najzupełniej i naj- 
czyściej żmudzkiego są pochodzenia, uważać sa- 
mych siebie „za: członków narodu: moskiewskiego 
i żądać najściślejszego połączenia z najukochań- 
szą ojczyzną Wszech-Rossyą.* — Rząd tak ezu- 
łemi przemowy rozrzewniony, udziela w upomin- 
ku medale honorowe, które tak Murawiew w Wil- 
nie jak i gubernatorowie w innych miastach z 
wielką ostentacyą rozdają. 

Urzędowy korespondent w nieurzędowej części 
cytowanego Wiestnika opisuje podobną uroczy- 
stość, która się na dniu 18 (6) b. m. odbyła w 
Mohilewie. 

Wtedy, jako w. dzień imienin następcy tronu 
gubernator wezwał 63 ludzi (w tej liczbie 57 
włościan, 4 dymisyonowanych żołnierzy, tudzież 
dwóch innych) do otrzymania nagród przeznaczo- 
nych. Po nabożeństwiei przemowie miejscowego 
a NE >» W której tenże, ku wielkiemu 
zdziwieniu liberalnego korespondenta Wiestnika, 
powstańców tylko „marzycielami* nazywa, na- 
stąpiło uroczyste rozdaniemedalów. Poczem na- 
grodzeni złożyli uszanowanie gubernatorowi i u- 
dali się na wyprawioną dla nich. w: ratuszu ucz- 
tę, gdzie przy rzęsistych toastach za wszystkich 
opiekunów i obrońców, począwszy od najwyższe- 
go aż do mężnego sprawnika Sawiekaho, taki 
ich zapał, według słów korespondenta, ogarnął, 
że ich od okrzyków hurra! powstrzymać nie mo- 
żna było.“ — Korrespondent, nie podejrzywając 
alkoholu, widzi w tem najoczywistszy dowód i za- 
powiedź nowego życia włościan, że porzuciwszy 
dawną nieśmiałość do osób wyższego stanu, tak 
szczerze i swobodnie w obec tychże uczucia swe 
objawiają, iż nie gnębicieli, jak dawniej, lecz opie- 
kunów i obrońców widzą. Zaiste, i gorzałka może 
być drogą do porównania stanów. 


admirała Hamelin zostało opróżnione miejsce wiel- litarna i dyplomatyczna akcya Austryi mogłaby 
kiego kanclerza legii honorowej. Głos publiczny| Wiedeń 30 Stycznia. Podajemy dalszy ciąg | bYŚ utrudnioną w swych pomyślnych skutkach i 
przeznaczał na nie zasłużonych wojskowych, jak rozpraw nad sprawą 10milionowego kredytu, któ- |t0 W chwili, w której chorągwie s uci 
jenerałów d'Hautpoul lub Schramma. Książe rych część pierwszą z posiedzenia czwartkowego | Wiewają nad brzegami Edery:— wreszcie w nadziei, 
Morny, aby okazać powagę swoją i aby jedną | vy wczorajszym zamieściliśmy numerze. Na po-|że wysoki rząd w najpełniejszej świadomości swej 
z najwyższych godności państwa zjednać temu, | siedzeniu piątkowem, z którego właśnie zdajemy | ciężkiej odpowiedzialności tak ze względu na in- 
z którym go najczulsze stosunki łączą, silnym sprawę, zabierali głos posłowie: Vrints, Rechbauer, | teresa Austryi jakoteż 1 na swe przewabnę stano- 
naciskiem wyjednał u Cesarza nominacyę dla | Tinti, Kuranda, Pratobevera, Skene, Hartig, i Schin- | nowisko, jako mocarstwo związkowe, użyje i 
hrabiego Flahault, który, acz jest senatorem, mię-| dler. Z ministrów nikt się nie odzywał. Publi- | kieh właściwych że aby utrzymać Do 1- 
szka w Anglii i żadnych znakomitych zasług za |ezność z równie wielkiem, a może nawet z wię-|ny pokój, pozyskać jak najspieszniej wspó! zigi 
drugiego Cesarstwa nie położył. Hrabia Flahault |kszem zajęciem aniżeli pierwszego dnia, tłumnie | nie niemieckich Panny ch i wyje nać uza- 
zapytany telegrafem, czy przyjmie ofiarowane 80-|cjsnęła się do gmachu parlamentarnego, a ta sadnionym szlezwieko-ho WAKIA IYALOA ? nie- 
bie dostojeństwo, odpowiedział, że go nie odrzuci, | która się dostała do wnętrza pomimo wielkiego | rozdzielnego złączenia, konstytucyjnej wo ne z i 
jeżeli mu wolno będzie cztery tylko miesiące] scjsku, uważnie przysłuchiwała się rozprawom, pełnej autonomii do zapewnionej obrony naro owo ci 
przebywać we Francyi, a resztę czasu zostawać | które tym razem przybrały charakter tym żywszy | Mieckiej pełne znaczenie i międzynarodowe, aż 
w Anglii, gdzie się jego rodzina znajduje. Waru- że następujący po sobie+mowey z kolei odpowia- | CZenie, podpisani stawiają następujący penons “ 
nek ten nie pomału zdziwił, i mniemano, że od-|qaji prawie jeden drugiemu. Prezes widział się| Izba raczy uchwalić przejście do porządku dzien- 
rzuconym zostanie. Tymezasem dzisiejszy Monitor | nawet spowodowanym do zwracania uwagi „nie- |nego z powodu wniesionej rezolucji. 
obejmuje dekret z dnia wezorajszego wynoszący | których mowców na zbyt żywe wyrażania się. |, Posłowi Tinti odpowiada poseł Kuranda, o- 
hr. Flahault na urząd wielkiego kanclerza. Albo| Dwaj mowcy, którzy pierwsi z porządku roz- |Świadczając, że chce, idąc za jego śladem, trzy- 
więc tenże odstąpił od tak niewłaściwego wa- poczęli piątkowe rozprawy, hr. Vrints i Dr. Rech- | mać się na polu politycznem , chociaż prawnego 
runku przez siebie podanego, albo też Cesarz | baner, pierwszy przeciwko wnioskowi a drugi za stanowiska nie ma za podrzędne i nie podziela 
skłonił się do niezważania na takowy, w każdym nim, pod względem istoty rzeczy powtorzyli mniej zdania, żeby nie można sądzić 0 politycznych 
razie wybór ten ani w wojsku ani u publiczności | więcej argumenta mowców z dnia poprzedniego. |kwestyach bez znajomości osób obojej PA 
poklasku nie znajdzie, i książę Morny, uzyskawszy | Hy, Vrints, dyplomata, a w r. 1846 poseł austry- | mogły na nie wywierać wpływ. Mowca p ma a 
go, ani Cesarzowi ani dynastyi dobrze się nie |aeki w Kopenhadze, szedł za tokiem myśli radzey |cza, że w sprawie niemieckiej należy do erea 
zasłużył. Biegeleben, Dr. Rechbauer za Bergerem i Brinzem. | gorących; a co się tyczy ustępu z odezwy frank- 
Hr. Vrints wspomniał o stanowisku Austryi ja- | furekiego centralnego wydziału, odczytanego przez 
ko mocarstwa głównego, które jej nie pozwalało | mowcę poprzednika, p. Kuranda: zwraca uwagę; 
ulegać większości RÓ zz o tycz bro- ZE ara = r a po pb zje 
„— Zajmują się tu już otwarciem Izb, a roz-|nienia zaangażowanego honoru austryackiego, o | €helano odczytywać, CO czerwona re : Ę 
m > A idą się i rachnją” między konieczności wkroczenia do Szlezwiku w celu za- |Siech, co Kreuz-Ztg pisze 1 drukuje, r, latd piy a 
sobą, jedne aby walczyć z ministerstwem, drugie | pobieżenia wojnie i. t. p. rządowych argumentach. | to ludziom tej pari pro apo sią w Au- 
aby je bronić. Przedwczoraj wieczór odbyła się Elkaar był ten szczegół w mowie hr. Vrintsa; | Stryi, przy nale sd k tioy Kreuz.Ztg. 
u hr. Russela narada ministeryalna, na której o-|mowca oświadczył, iż nie chce powątpiewać o pra- Ę Od dni 14 mamy zwi kę. Mamy WIPRA JĄ 
becnymi byli wszyscy ministrowie, i tam nakre-|wach Augustenburgów, gdyż, zdaje się, iż mają | dającą się Toy P> zma arma Pr ry „nad | 
ślono program postępowania. Z drugiej strony pan|oni prawa; albowiem że strony: duńskiej mówio-| Czasów psina ny: eaei ona cug $ a zila; bros 
D’ Israeli, naczelnik opozycyi, rozesłał zaproszenia |no mu, że, gdyby ojciec dzisiejszego Księcia Fry- |nić ona ma liga » „ja a ; sie Sz syna, = 
do wszystkich członków parlamentu, należących | deryka nie był stał się niemożliwym w Danii z po- |nie są wdzięczni sie. są sd An BAM (oj Crai 
do partyi konserwatywnej, nalegając, aby nie za-|wodu swego udziału w powstaniu Księstw w r.|a zbija wniosek prz : ijy łysa zac ZA 
niedbali przybyć na wskazany dzień, gdyż ważnej 1848, to łatwo byłby mógł zostać królem duńskim, 80, jako niegodny T Am 1 aa ją Rar 
sprawy będą rozstrzygane. Nigdy może minister | gdyż w protokule londyńskiem byłby miał te same | rodowej. (Prezes TOK Węże | ty AA 
spraw zagranicznych nie był w konieczności bro-|szanse co Głliiksburgowie. r i „niegodny“ jako praw kia pod tag aż pO 
nienia się naraz z powodu tylu kwestyj zewnętrz-| Dr. Rechbauer, który nastąpił z kolei, powta- padu Kuranda wspor Bie ninen Ziare. tzekać 
nych. Będzie on interpelowanym o kongres, na-|rza także po części znane rzeczy. Austrya i Pru- zp na którego PENADI czy byłby go przy- 
stępnie przyjdzie kwestya duńska, nareszcie naj-|sy nie mają żadnego prawa do wkraczania do a re sd pz ś, PRA a gate jętym, wtenczas 
gorętsza dyskusya otwartą zostanie z powodu Pol- | Szlezwiku bez rozkazu Związku; Związek jest nad- |Jął Związek m b an polecenie wy- 
ski. -W Izbie lordów przemawiać będą zapewne za | werężony; sympatye narodu niemieckiego utracono, |Austrya i Prusy były ai „AS OBN. 
Polską lord Campbell, hr. Harrowby; w izbie niż-|a temsamem wystawiono na  niebezpieczeństwo | konania tej siej zza io > AE POLO 
szej pp. Horsman, Forster, Denman i Hennessey. | stanowisko Austryi jako europejskiego mocarstwa; |W ich rękach. Co do = igo: Z s y Jal soji 
Wiecie, że w Anglii nie komissya przedstawia | postępowanie Prus i Austryi właśnie sprowadzić | OŚwiadcza, że Austrya | Pda uj s ę buja: woj. 
w obu izbach projekt adresu, lecz że każdy członek | może wojnę. Mowca, oświadczywszy się za przyzwo pokoju, lecz a ai p rze uje 70) 
ma prawo to uczynić, a byle tylko dostatecznie go |leniem kredytu õ'/, milionów, kończy temi słowy: Być ny, aby wyjść z ma: 4 anu. Cała Bona ma Fi 
poparto, rozpoczyna się zaraz dyskusya nad adre- | może, a nawet jest prawdopodobieństwo, że podo- stan, jak świadczy 0 ży termometr wa e rzą 
sem. Mówią tu, że w izbie niższej adres przedsta- | bnie jak p. Bismark i nasze ministeryum nie bę- | Więc powinien się = o to, aby był silnym, 
wiony będzie przez deputowanego hrabstwa Flint, | dzie zważać na głos reprezentacyi; w takim razie gdy nadejdzie czas prs Po Was z Związkiem idąc, 
lorda Ryszarda Grosvenor, najmłodszego syna mar- | przymajmniej wypowiedzieliśmy nasze zdanie. mogła Austrya żąda doń ; Wt ZAWORDIECZENĄ 
grabiego Westminster; poprzeć zaś ma p. Goschen,| Jeżeli 40 milionów ujrzą się. zawiedzionymi w swych włoskich posia z = ja 4 PA hei pea 
jeden z deputowanych londyńskiego City. swych życzeniach i słusznych nadziejach, naówczas żna się było ułożyć 0 to, aby Pa : ronit Pa 
Wypada oddać sprawiedliwość ajencyi polskiej | spadnie sA nę na tych, którzy wypo- Ren Padu. Tymczasem swojem wys HAR YA Do 
w Londynie, która nie szczędząc trudów i pracy, |wiedzieli zdanie, że siła idzie przed prawem. Hi- ciła Austrya 2: Ando we A sęki e 
umiała przekonać opinię publiczną o prawdziwym | storya będzie nas sądzić. p ok ; tykając stosunków dż wła: Au iż w Tone i; Z 
celu powstania polskiego. Cała też niemal prasa| Baron Tinti, zabrawszy z kolei: głos, staje po |CZa, że peak i A ng Pn 38 RE As 
angielska jest dziś za Polska. Dwa tylko organa stronie rządowej. "Trzyma `on-się głównie poli- Ręce tru E = nań S gea pos a A ku 
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w oczach tutejszej publiczności, że Times od- | wę szlezwieko- holsztyńską; żądano ich na egzeku- |cy rozpada się w wie czę sa) pierwanej Y: 
mawia do tej chwili umieszczenia drugiego listu|cyą w Holsztynie i Lauenburgu. s ; znaje on, że jes gorliwym ZWO. eami iem ARDA y- 
p. Grant Duffa. „|. Co do wzniesionej przez wydział rezolucyi mo- |tucyonalizmu i kreśli w żywych kolorach stan 
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go wysłać na uspokojenie nieszczęsnej krainy. |li się na następujący. wniosek: 
Niech ten obraz zostanie przechowanym, ażeby| Zważywszy, że wniesiona rezohicya wyraża tyl- 
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Londyn 26 stycznia. 


Sekretarz stanu rosyjskiego Płatonów przysyła 
Murawiewowi uwiadomienie o woli cara, dzięku- 
jąc za adresy chłopów z województwa Augu- 
stowskiego, lecz odmewiając źądaniu przyłącze- 
nia ich do cesarstwa; a przyrzekając im nadanie 


anneksyi. 

Dziennik Powszechny donooi 0 utarczce dnia 27 
t. m. z oddziałami Lutyńskiego i Grzymały pod 
Zalinem. 

Następnie ten sam dziennik umieszcza pociesz- 
ną korespondencyę z Radomia, którą umieścimy. 
Opisuje ona dwa wiadome spotkania Rębajły, 17 
i 19 t. m. Przegranej pułkownika Suchonina pod 
Iłżą zakryć nie może, ale tak ciemno ją opisuje, 
iż nic z tego zrozumieć nie można. Za to zaś 
przedstawia dzień 19 t.m., w którym jak wiemy, 
ograniczono się z obu stron na zamienieniu kilku 
strzałów, jako zupełnie zwycięzki dla moskali. 
Rębajło wedle tej korespondencyi zupełnie rozbi- 
ty, a nawet może i zabity. Tak więc z wielkiem 
zadziwieniem dowiadzą się z Dziennika Powsze- 
chnego nasi czytelnicy, że Rębajło rozbity, a je- 
go oddział już nie istnieje, sam zaś waleczny do- 
wódzea zginął! Dziennik kończy wyrzutem, że 
Chwila o tem nie doniosła. — I owszem, doniosła 
ale inaczej, bo tak jak się stało; teraz zaś ezyni 
zadosyć i żądaniu powyższemu. 

Dalej opisuje działania wiadomej obławy moskiew- 
skiej, która znalazła tylko „porozrzucanych ciężko 
rannych i przemarzniętych rokoszan, będących 
w najsmutniejszym stanie.* Treść ta jednak nie 
może dać dokładnego wyobrażenia o raporcie ro- 
syjskim. Tak rzadko teraz możemy podać coś za- 
bawnego naszym czytelnikom, że dla rozweselenia 
ich umieścimy w całości tę jedyną w swoim ro- 
dzaju próbę raportów rosyjskich. Tymczasem do- 
damy, iż dżiś jeszcze nadeszłe wiadomości z o- 
z obozu Rębajły stwierdzają, że zaszło pięć jego 
spotkań zwycięzkich i mówią o dobrym stanie je- 
go oddziału. 

Nie ulega wątpliwości, że nota angielska, o któ- 
rej mówi Morning Post nadeszła do Wiednia i 
Berlina. Przyznaje to dzisiaj Nord. allg. Ztg. mó- 
wiąc zarazem, że oba mocarstwa niemieckie nie 
ustąpią od słusznych żądań swoich, że Anglia bę- 
dzie zbierać owoa swojej 35letniej polityki. Stara An- 
glia już nie istnieje. Skoro zaś wybuchnie wojna, 
wtedy żądanie unii personalnej nie wystarczy. Z 
tego się wykazuje właściwy plan Prus. W ogóle 
rząd pruski jest wojennie usposobiony. 

W 'Środzie w Poznańskiem odbyły się d. 28 


ania. 


List berliński w Gazecie Augsburgskiej mówi, 
że Austrya i Prusy żądają wcielenia połodniowego 
Szlezwiku w zamian za warunek uvii personalnej 
obu tych księstw, następnie przeznaczenia Rends- 
burga na twierdzę Związku niemieckiego, zwrotu 
kosztów wojennych z lat od 1848—1852 w ilości 
15 milionów talarów. Po śmierci już króla Fryde- 
ryka VII była kombinacya, aby utrzymać na czas 
życia Chrystyana 1X unię personalną księstw z Da- 
nią, a po jego śmięzet przeniesienie. kaigatw na 

jni ina Skenemu człowieka, który o-|linię augustenbarską jako lenności duńskiej, 
Pkn toba ści ” Jedynym | Tony list berliński tej samej gazety ciekawe py. 
daje szezegóły stwierdzające niejako to, cośm 
————— | dawniej utrzymywali. Pisze on bowiem: „Cokolwie 
bądź z innej strony przeciw temu powiedzą, ob- 
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Nakładem i czcionkami Drukarni CZASU: W. Kirchmayera, Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother; 
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